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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4:50, 

półroeznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
rzedpłatę bezpośrednio w administra- 
ar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


składający 
cyi Gaz. 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowlucyi z przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 


Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 


Prenumeraternwia Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
CIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


sięczni 
POWIE 


kwartalnie I zł. 10 ct. 
Numer kosztuje 6 ct. 


We Lwowie — [Sobota dniaj20. Października 1894. 


Rok XXXIV. 


si 


S3 1 
ny 


$ 


000Y 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


Sady pokoju. 
Lwów, d. 19. października. 


Przedłożony wczoraj przez rząd 
Izbie panów Rady państwa do kon- 
stytuoyjnego traktowania projekt usta- 
wy, zmierzający do zaprowadzenia w 
Austryi instytnoyi sądów pokoju, bę- 
dzie przyjęty niezawodnie we wszy- 
stkich krajach koronnych państwa z 
szczerem i powszechnem zadowoleniem. 
Czyni on bowiem zadość od dawna od- 
ozuwanej potrzebie. I jeżeli obecny 
rząd i Rada państwa w teraźniejszym 
swoim składzie zdołają tę doniosłą re- 
formę konstytucyjną przeprowadzić, 
będzie to jedną z zasług koalicyi, któ- 
ra jej zapewni prawo do trwałej wdzięcz- 
ności przyszłych pokoleń. 

Sejm nasz od początku istnienia 
swojego konsekwentnie upominał się 
przez dwadzieścia lat ustawicznie DO- 
nawianemi rezolucyami o zaprowadze- 
nie sądów pokoju. Pierwszy raz wyto- 
czoną została ta sprawa na porządek 
dzienny obrad sejmowych na jednem 
z pierwszych jego posiedzeń na pier- 
wszej sesyi, równocześnie z wnioskami 
o wprowadzenie antonomicznej orga- 
nizacjyi gminy. Sejm uważał bowiem 
zaprowadzenie ludowych sądów dla 
spraw drobiazgowych za postulat, który 
z natury swej nie da się rozdzielić od 
pojęcia wprowadzania zasady autonomii 
w instytucyach publicznych od dołu. 

Rządy centralistyczne nie chciały 
jednak dopuścić żywiołu obywatelskie- 
go do tak potężnego wpływu, jaki na- 
dawałyby mu funkcye sądów pokoju. 
Obawiano się we Wiedniu tego wpły- 
wu, i dlatego na wszystkie rezolnoye, 
żądające zaprowadzenia sądów pokoju, 
systematycznie nie udzielano żadnej 
odpowiedzi. s 

Popełnilo więc konstytucyjne usta- 
wodawstwo austryackie tę niekonse- 
kwenoyę, że gdy dopuściło żywioł oby- 
watelski do czynnej roli w sądownie- 
twie przez zaprowadzenie sądów przy- 
sięgłych dla zbrodni i dla spraw pra- 
sowych, sprawy drobiazgowe pozosta- 
wiło przy sądach urzędniczych. 

I cóż ztąd wynikło ? 

Oto sądy powiatowe są dziś ponad 
wszelką miarę przywalone pracą — głó- 
wnie z powodu spraw drobiazgowych. 
I kto miał sposobność przypatrzyć się 
kiedykolwiek, co oię dzieje u nao w 
sądzie powiatowym na terminach, na 
których załatwiane bywają drobiazgowe 
„prawy cywilne lub karne wykroczenia 
drobniejszej wagi, ten musiał nabrać 
przekonania, że w państwie, w którem 
prawo jest szanowanem, takie sumary- 
ogne „fabrykowanie sprawiedliwości* — 
jak je ktoś trafnie nazwał, cierpianem 
być nie powinno. | 

Projekt rządowy Określa zakres dzia- 
łania i organizacyę przyszłych sądów 
pokoja w Anstryi w sposób następu- 
JACY : 5 - 

Na wniosek właściwego sejmu kra- 
jowego może być dla pewnego kraju 


Szalone serca. 


Powieść 
M. br. Hagenowej. 


———— 


1. 

— Jak długo pojedziemy do Kępy — 
zapytał Seweryn Olsztyński, wsiadając 
do wysłanego po niego na stacyę po- 
WOZU. ` 

— Teraz piąta proszę pana; Ewa- 
drans na siódmą będziemy w Kępie — 
odrzekł stangret i ostrym kłusem ruszył 
z miejsca. 

Olsztyński usadowił się wygodnie w 
powozie, podniósł kołnierz płaszcza, ko 
dzień był jesiennny i chłodny i zaczął 
obliczać, że od dni 15, to jast od po- 
czątku swej podróży, po raz pierwszy 
znajduje się sam na sam z sobą, £ więc 
w możności zebrania myśli i zastano- 
wienia się nad nagłą zmianą zaszłą Na 
razie w jego projektach, w przyszłości 
może i w losach. 

Przed kilkunastu dniami był jeszcze 
w Ameryce, Trzy lata podróży miał za 
sobą, przed sobą zamiar niezachwiany 
podróżowania cały rok jeszcze. Tymcza- 
sem pewnego poranku otrzymał z kraju 
list, który po 24 godzinach namysłu 
skłoni? go do zupełnej zmiany ułożone- 
go programu. Z pośpiechem dopełnił 
niezbędnych przed odjazdem z Ameryki 
formalności, niewielki swój pakunek ka- 
mał odnieść na okręt. odpływający wła- 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


gminie, w której przebywają, posiadają 
bierne prawo wyborcze do Rady gmin- 
nej. O ile zaś bierne prawo wyboroze 
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koronnego, albo dla pewnych jego okrę- 
gów lub gmin w drodze rozporządze- 
nia ministra sprawiedliwości przekaza- 
ne rozpatrywanie i rozsądzanie sporów 
sądom pokoju, jeżeli przedmiot sporny 
sumy lub wartości czterdziestu 
koron nie przekracza. 

Do tej kwoty należałoby także i po- 
stępowanie upominawcze do sędziów 
pokoju. Tak samo przysłużałoby sę- 
dziemu pokojn prawo przyzwalania na 
egzekucyę na ruchomościach na pod- 
stawie wyroku sądu pokojn, albo na- 
kazu płatniczego, jakoteż wydawanie 
czasowych zarządzeń w sporach O po- 
siadanie na wypadek jeżeli grozi nie- 
bezpieczeństwo bezprawnego nszkodze- 
nia, dla ochrony przed gwałtem, albo 
wreszcie w tym oelu, ażeby nie do- 
puścić do szkody, niedającej się na- 
prawić. i - 

Na wniosek reprezentacyi gminy, 
mogą być poruczone sądom pokoju fun- 
koye gminnego sądu rozjemczego. 

Sędziowie pokoju nie mają być o- 
bieralni, ale mianowani. Mają oni 
mieć charakter sędziów państwowy ch. 
Mianowanie miałoby być dokonywa- 
nem na wniosek prezydyów wyższych 
sądów krajowych przez ministra spra- 
wiedliwości, na przeciąg lat trzech i na 
pewien okręg określony. Urząd sędzie- 
go pokoju jest urzędem honorowym; 
nikogo nie można zmusić do jego 
przyjęcia. 

Sędziami pokoju mogą być miano- 
wane osoby, które ukończyły 30 lat 
wieku, umieją czytać i pisać, i w tej 


zależnem jest tylko od pewnej kwoty 
podatkowej, można uzyskać od tego 
warunku zwolnienie. Przed rozpoczę- 
ciem urzędowania mają sędziowie po- 
koju złożyć w ręce prezydenta sądu 
pierwszej instanoyi przepisaną ustawą 
przysięgę. Po zaprzysiężeniu przysłu- 
żają sędziemu pokoju na czas trwania 
jego urzędu prawa i obowiązki samo- 
istnego sędziego w przekazanym mu 
zakresie działania. Sędzia pokoju nie 
jest obowiązany wyrok sam i jego mo- 
tywa udzielać stronom na piśmie. Re- 
kurs przeciwko wyrokowi sędzięgo po- 
koju nie jest dopuszczalnym. Kto je- 
dnakże nie cznłby się zadowolonym 
wyrokiem sędziego pokojn, wolno mu 
w nieprzekraczalnym terminie dni ośmiu 
zażądać przekazania sprawy właściwe- 
mu sądowi zwykłemu. Wniesienie spra- 
wy przed sąd zwykły pozbawia wyrok 
sędziego pokoju mocy prawnej. 

Oto w najogólniejszym zarysie za- 
sady projektu : 

Ze względu na stosunki naszego 
kraju, pozwolilibyśmy sobie zwrócić 
uwagę na dwa jeszcze olbrzymie dzia 
ły czynności sądowych, które według 
naszego zdania z wielkim pożytkiem 
dla ludności, i bez obrazy sprawiedli- 
wości mogłyby być przekazane sądom 
pokoju — mianowicie: skargi o obra- 
zę honoru, tudzież postępowanie spad- 
kowe w drobiazgowych, do pewnej 
kwoty wartości ograniczonych wypad- 


Śnie do Hamburga i dążył z pośpiechem 
do Galieyi, do nieznanego sobie domu. 
Tak nagle zdecydował się na tę podróż, 
może o całej jego przyszłości mającą 
stanowić, tyle osób w niej napotkał, ty- 
le wrażeń doznał, że na zastanowienie 
się nad tym krokiem formalnie czasu i 
i miejsca mu nie stało; teraz dopiero 
po tylu dniach przeżytych w tłumie, na 
statku i kolei, po raz pierwszy znalazł 
się sam na sam z sobą i jakby przebu- 
dzony ze snu gorąęczkowego monotonną 
drogą, i smutnym jesiennym krajobra- 
zem, zaczął się głębiej zastanawiać i 
niemal trochę żałować swej zbyt pręd- 
kiej może decyzyi. 

_ Oczy Seweryna nawykłe przez dłu- 
gie miesiące do promiennych obrazów 
południa ze smutkiem zatrzymywały się 
na ponurych widokach tego lesisto pia- 
szczystego zakątka własnej ojczyzny i 
dziwnie smętnem uczuciem odbiły się 
w jego duszy. By przed samym sobą 
niejako wytłómaczyć to swoje postano- 
wienie powrotu; wyjął Z pugilaresu list 
i odczytał uważnie pismo następującej 
treści. 

Kępa... 

Mój drogi, jeżeli możesz, przyjedź do 
nas. Nie zastanawiam się nad egoizmem 
mojego żądania, bobym go chyba nigdy 
nie wyraził, ale piszę dalej, że Życie na- 
sze od roko Smutne, straszne, nieznośne, 
Przyjedź i zaradź złemu, bądź między 
nami, może ty zobaczysz, osądzisz, od- 
mienisz, co się da zmienić, jeżeli w ogó- 
le cośkolwiek jeszcze zmienić można. — 
Wiesz z listów moich, że żyliśmy wzglę- 
dnie szezęśliwie aż do śmierci dziecka. 


kach — zwłaszcza w wypadkach bez- 
spornych, na podstawie wniosku rady 
familijnej opartych. 


Nowy prezydent 
Szląska austryackiego. 


Lwów d. 19. października. 


Nagłe, można powiedzieć, spensyo- 
nowanie prezydenta krajowego Szlą- 
ska anstryackiego, dr. Jägera, przyjęli 
Czesi z niemałem niezadowoleniem. Dr, 
Jager miuł się okazywać bezstronnym, 
tj. nie ulegać szowinistom niemieckim. 
Na jego miejsce przybył hr. Couden.- 
hove, niedawno temu atarosta w Liber. 
ou, gdzie usiłował kłaść tamę wybry- 
kom narodowców niemieckich, nastę- 
pnie wiceprezydent namiestnictwa cze- 
skiego. 

W sobotę zebrali się posłowie sło- 
wiańsko-szląscy (Czesi i Polacy) gre- 
mialnie, aby powitać nowego prezy- 
denta krajowego. Dep. ks. Świeży w 
dłngiej przemowie, częścią polskiej, 
częścią czeskiej, podnosząc wierność 
Słowian szląskich dla dynastyi, oświad- 
czył zarazem, że z obecnych stosun- 
ków narodowościowych na Szląsku oni 
nie są zadowoleni, że równe prawo ję- 
zyków nie jest szanowane, i że pod 
żadnym względem nie czyni się zadość 
ich potrzebom kulturnym. Mowca wy- 
raził w końou nadzieję, że prezydent 
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użyczy swojej potężnej ochrony dąże- ; 


niom Słowian szląskich. 

Hr. Coudenhove odpowiedział długą 
mową czeską, Mianowicie, iż będzie 
się starał jak najdokładniej obeznać ze 
wszystkiemi życzeniami i potrzebami 
ludu czeskiego i polskiego na Szląsku 
pod względem materyalnym, kulturnym 
i narodowym, i ze wszelkich sił fory- 
tować będzie wszystko, oo za konie- 
czne, pożyteczne i na ustawach oparte 
uzna. Hasłem jego będzie równa dla 
wszystkich sprawiedliwość. 

W dalszym ciągu audyencyi zau- 
ważył prezydent, że w ministerstwie 
oświaty uznaje ważność gimnazyum 
czeskiego w Opawie (utrzymywanego 
z funduszów prywatnych: p. r.), dobre 
onego skutki i znakomite postępy u- 
ezniów. 

Praska „Politik, z któzy podajemy 
tę wiadomość, zapytuje: dlaczego w 
ministerstwie poprzestają na uznaniu 
teoretycznem, i nie stwierdzają go w 
praktyce przez objęcie opawskiego 
gimnazynm czeskiego na fundusz pań- 
stwowy ?... Czy w toku audyencyi pod- 
niesiono szczegółowo oraz życzenia i 
potrzeby Polakow szląskich, Politik nie 
donosi. Oświadczenia p. prezydent 
brzmią w Polityce bardzo ogólnikowo, 
coś tak, jak osławione austryacko-be- 
amterskie: Man wird sehen. 

Szef polityczny kraju, mianowany 
przez rząd koalicyjny, a nawet centra- 
listyczny, nie mógł przecie zapowia- 
dać, iż nierówną miarą będzie mierzył 


Słowa, które żona moja wyrzekła do 
mnie, trzymając na rękach martwe ciałe 
naszego synka: Tyś go zabił, ty! Nie- 
nawidzę cię l... zmieniają się w rzeczy- 
wistość. Zaczynam naprawdę wierzyć, że 
to ja syna naszego zabiłem, chociaż całą 
moją winą to jedynie, że zdrowego dzie- 
cka, którego chorobę ona długo przed 
rozwinięciem się cierpienia odgadła czy 
też przeczuła, leczyć nie chciałem i nie 
pozwoliłem. Od tego strasznego nieszczę- 
ścia znienawidziła mnie, nienawidzi i ta 
jej nienawiść coraz groźniej, coraz po- 
tężniej staje między nami. Rok nieskoń- 
czenie długi tak przeżyliśmy na wza- 
jemnem unikaniu i uciekaniu od siebie, 
bez cieplejszego słowa, bez serdeczniej- 
szego wejrzenia. W tem spustoszeniu, 
w tej bezsilności zaradzenia tej niewy- 
powiedzianej katuszy, przyszło mi na 
myśl, a raczej przyszło do serca wspo- 
mnienie, czem ty byłeś dla mnie za lat 
dziecinnych i młodocianych. Nie stryje- 
cznym, ale starszym bratem i najle- 
pszym. Przypominam sobie twoje uwagi 
i rady, zdaje mi się, że słyszę twój głos 
mówiący do muie: Uważaj, bo kiedyś 
upór i despotyzm twego charakteru, ży- 
cie ci złamią. Miałaś słuszność. Upór mój 
i despotyzm zabiły nasze dziecko i mnie 
zabiją, bo czemuż ci nie powiedzieć ca- 
łej prawdy ? Ja tę kobietę, która mnie 
nienawidzi, którą zdawało mi się czasa- 
mi, że i ja nienawidzę, która ucieka ode- 
mnie, przed którą ja często się kryję, 
kocham — i nie chcę, słyszysz, nie cheę 
jej stracić, a od jakiegoś czasu zdaje się, 
iż czytam w jej oczach, że mnie chce 
opuścić! Na samą myśl o tem zamąęciło 
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narodowościom krajn; nie mógł też co 
do gimnazynm czeskiego nie dojrzeć 
tego, co wszyscy inni widzą. 

Spodziewamy się, że Gwiazda Cie- 
siyńska przyniesie nam bliższe szcze- 
góły z tej audyencyi oo do widoków 
ludności polskiej. 
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piszą do Dzien. Povzn.: 

Czy zmiana władcy poprawi nasz 
los opłakany ? orzec trudno, odgadnąć 
niepodobna. Tak jest źle, że bodaj go 
rzej być nie może; a jednak do zmian 
na lepsze nia przyzwyczaiło nas jarzmo 
Rosyi. W tej chwili np. pozornie zda- 
wało się, że może powiał łagodniejszy 
wiatr z Petersburga, ale choć może 
zwolniał prąd przesladowczy w Peters- 
burgu, w Warszawie władze miejscowe 
nietylko dawny utrzymują system, lecz 
zaostrzają go osobistemi nienawiściami. 
Rozmawiałem niedawno z jednym z do- 
stojników polskiego Kościoła, który mi 
zaręczał, iż od r. 1868 ucisk religijny 
nigdy nie był cięższym, niż w tej 
chwili... Szczęściem poziom duchowień- 
stwa w większej części kraju podniósł 
się i ztąd odporne siły wzrosły wśród 
katolików. Ale co począć z dziatwą, co 
z wychowaniem młodzieży ? Tać to pie- 
kąca rana, której niejednokrotnie do- 
tknąć nam się przyszło. Pewien ojciec, 
odwożący właśnie synów do szkół, za 
powrotem do domu w największej roz- 
paczy mówił nam, iż w tym nieszczę- 
snym krajn chybaby trzeba dzieci swo 
je topió! Po długich korowodach udało 
mu się wprawdzie chłopców swoich ja- 
ko tako umieścić w jednem ze zna- 
ozniejszych ognisk przemysłowych, atoli 
powtarzał, iż stało się to tylko za po- 
mocą protekcyi i przekupstwa, obietni- 
cy polowania i rybołowstwa, a zwła- 
szcza lekcyi rosyjskiego języka u pro- 
fesora, posiadającego głos rozstrzygają- 
cy, który w przededniu egzaminów nie- 
raz przepłacanemi lekcyami zbierze kil- 
ka tysięcy rubli w mgnieniu oka. Ai 
te środki nie rzadko zawodzą. Na trzy- 
stu kandydatów załedwie sześódziesię- 
ciu wcisnąć się potrafi, a po upływie 
tygodnia, gdy się już rodzice rozjechali, 
Apuchtin przysyła wygawor za zbytnią 
łatwość w przyjmowaniu nowych uczni, 
zaczem ponownie owych 60 biorą na 
przetak i znów z 20 odtrącają od nanki, 
telegrafują po rodziców, przysparzają 
im kosztów i zachodu, a więcej jeszcze 
troski. Powstają wprawdzie szkoły za- 
wodowe, rzemieślnicze i inne, nie wy- 
starczające dla potrzeb kraju, przy roz- 
licznych utrudnieniach i ograniczeniach, 
odsądzających dziatwę polską od kształ- 
cenia przyrodzonych zdolności. Złowrogo 
też w uchu przebrzmiewa nam skarga 
nieszczęśliwego ojca: „Alboż nam dzieci 
nasze topió należy ?“ 

To też ogólne panuje przygnębie- 
nie. Stosunki materyalne, przełom rol- 
niczy, niskość cen, zastój handlu na 
każdym rysują się kroku. Brak rozu- 
mnej opieki rządu, owszem systema- 
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tyczne niszczenie kraju mnoży i potę- 
guje ruiny. Razzorit i wysielit — ma- 
wiał ironicznie Szczedryn — a kraj 
nie somnienno zaćwietot — wyrżnąć 1 
wyludnić, a kraj niezawodnie zakwi- 
tnie — oto hasło, które zda się być 
przyjętem na dobre przez rząd ro- 
syjski. 

A z wszystkich ucisków  najcięż- 
szym ucisk ducha, to pilne baczenie, 
aby nie dać serou pokarmu, nie dopu- 
ścić dźwigni, wszystko zniżyć, stłamić, 
wyjałowić. Cenzura nigdy ostrzejszą 
nie była, wyrzucając najniewinniejsze 
ustępy, krępując myśl i słowo, kładąc 
tamę każdemu gorętszemu wynurzeniu. 

Prasa warszawska doszła do takie- 
go spętania, iż bodaj ogranicza się na 
anegdotach tylko lub gołosłownych 
wiadomościach. Podziwiać należy łama- 
ne sztuki redakcyj próbujących zwal- 
ozać piętrzące się utrudnienia, a wię- 
cej jeszcze zdnmiewać się przychodzi 
tęgością duchów, które przetrzymują 
podobną głodową próbę, i nie gasną 
całkowicie w tych nieprzyjaznych wa- 
runkac, nie marnieją w podobnych 
stosunkach, owszem, pogłębiają się ko- 
sztem chwilowego, zewnętrznego za- 
cieśnienia i biedy. 

Cholera oczywiście nie przyczyniła 
się do podniesienia pomyślności krajo- 
wej, owszem spotęgowała niedolę po- 
wszechną obrazem nędz bez liku. Urzę- 
dowe statystyki nie dają wyobrażenia 
o istotnym pomorze, który w Króle. 
stwie panował. Niektóre gubernie, jak 
np. kielecka, straciły kilkanaście ty-, 
sięcy mieszkańców, pewne FRA 
jak np. Chmielnik, w znacznej części 
mymarły. Trzeci to już rok jak zaraza 
tłucze się po kraju, Wina jego spada 
w znacznej części na Izrael, który 
wszystkiego złego bywa tu przyczyną. 
Wiadomo jak żydzi boją się cholery, 
za nio nie chcąc złowrogie jej nazwa- 
nie wymówić. Zaledwie się gdzie po- 
jawi zaraza, natychmiast zabierają się 
spiesznie z betami i bachorami, prze- 
nosząc zjadliwe mikroby w coraz dal- 
sze strony. Antisemityzm znajduje tu 
gotowe pole działania, strażacy duszą 
Żydów, zatrzymują, wyrzucają, wszyst- 
ko atoli się kończy na znacznym ku- 
banie, i opłaciwszy się sowicie, trwo- 
żliwy Izrael coraz dalej rozpina wę- 
drowne swe namioty, 


Przesilenie gabinetowe 
<x" Serbii. 


Lwów d. 19. pażdziernika, 


Pomimo kilkakrotnych zaprzeczeń 
półurzędowych, niepodobna już wąt- 
pić, że wybuchło w gabinecie serb- 
skim przesilenie, tradne do załatania. 
Mówią o tem w całym kraju, a wyu- 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


w emocyi. Wszędzie zapewniają, że za 
powrotem króla z zagranicy nastąpi 
zupełne albo częściowe przeobrażenie 
gabinetu. Liberały zapewniają, że oni 
dojdą steru; radykały, że wedle loiki 
kolej na nich przyszła. Postępowoy nie 
ze wszystkiem się godzą z Nikołajewi.- 
czem, ala ostatecznie staną bezwarun- 
kowo przy Nikołajewicznu przeciw libé- 
rałom. Jak się zdaje a EE zmia- 
na w gabinecie nie nastąpi; o radyka- 
łach mowy być nie może, toż samo h- 
berały, król bowiem jest przekonany, 
że rządy stronnictwa nie są odpowie- 
dnie dla Serbii. W razie ustąpienia Ni- 
kołajewicza przyszedłby więc znowu 
do steru gabinet neutralny. Mówią o 
starym Nikole Kristiczu, który zna w 
Serbii jedną tylko wolę — króla. 

W Serbii dzieją się od dwóch lat 
takie niespodzianki, że możliwem jest 
też przesilenie gabinetowe, gdy parla- 
ment nie jest zebrany, a król za gra- 
nicą z najwyższemi zaszczytami przyj- 
mowany jest przez cesarzy Austryi i 
NiemieG. 

Może te obie okoliczności zachęciły 
nawet partye serbskie do zamącenia 
wewnętrznych stosunków, podczas gdy 
król odpowiadając na toasty cesarskie, 
oświadcza, że ciągle starać się będzie, 
aby się coraz bardziej utwierdzały do- 
bre stosunki Serbii z Austro-Węgrami, 
a względnie Niemcami. 

Belgradzki korespondent polskiego 
Kraju petersburskiego miał d. 3. bm. 
rozmowę, ciekawą z Nikołajewiczem. 
O stosunkach wewnętrznych mówił pre- 
zydent gabinetu: 

„Zacznę od liberałów, a raczej t. zw. 
liberałów, gdyż noszą tę nazwę jak Żu- 
cus a non lucendo, mianowicie z tego 
powodu chyba, że bynajmniej nie są 
liberalni; obecnie jako bezwzględna 
opozycya, wystawili sę w tak szkara- 
dnem świetle, iż każdy uczciwy czło- 
wiek masi się od nich odwrócić z od- 
razą. W walce przeciwko rządowi nie 
gardzą żadnym środkiem i wyobraź 
pan sobie, że eksploatują nawet bandy 
rozbójnicze dla swych celów politycz- 
nych. Tak np. rozsiewają w prasie za- 
granicznej przesadne wieści o liczbie 
rozbójników, o ich okrucieństwach, a 
nawet sami piszą do wybitniejszych 
członków swego stronnictwa, w imienin 
znanych hersztów, listy z pogróżkami, 
i ogłaszają je następnie w gazetach, 
osłabiając tym sposobem wiarę ludno- 
ści w siłę rządu. Szczególnie listy ta- 
kie kursują często w Niszu i okolicy, 
gdzie właśnie król bawi. Otrzymują je 
wyłącznie tylko członkowie stronnictwa 
liberalnego, którzy doręczają je królo- 
wi, szukając obłudnie u niego obrony 
rzekomo zagrożonego życia i mienia, 
a potem trąbią na wsze świata strony: 
„Patrzcie, czegośmy się doczekali pod 
rządami Nikołajewicza!* Na szczęście 
król jest dobrze poinformowany o tych 
machinacyach. A dodać tn jeszcze trze- 
ba, że wałęsających się obecnie rozbój- 


zdanie liberalnych urzędników na pro-|ników wypuszczono cichaczem z wię- 
winoyi doszło do tego stopnia, jakoby |zienia, właśnie podozas terorestycznej 
rządy sprawował szef liberałów Riba- | gospodarki liberałów“. 


raoz, a nie Nikołajewicz, Belgrad jest 


mi się w głowie, zakołatało w sercu i|tak częstej u kobiet, brwi lekko zmar- 


wołam do ciebie : 
uspokoisz, ty jeden wpłyniesz na nią, ty 
mi ją oddasz, lub przynajmniej w tym 
opuszczonym domu ze mną zostawisz. 
Twój 
Roman. 

Seweryn złożył list, schował go na- 
powrót i zamyślił się głęboko. Czuł on 
w tej chwili, że powracał w te strony 
nie jedynie wzruszony rozpaczą przyja- 
ciela i brata, który go powoływał do sie- 
bie, lecz pehany tą nieprzepartą a nie- 
wyrozumowana siłą, którą zowiemy prze- 
znaczeniem. 

Zapytywał teraz sam siebie, do cze- 
go się też zbliża, jaką będzie ta Kępa, 
dawna własność Olsztyńskich, którą Ro- 
man z rąk obcych odkupił już po ślu- 
bie, jakim go znajdzie po czterech latach 
niewidzenia, a nareszcie i co najważniej- 
sze, jaką będzie ta „ena“, której nie wi- 
dział nigdy. Zbliżył się do niej w uspo- 
sobieniu zupełnie obojętnem, bez naj- 
lżejszego przeczucia, jakie na nim spra- 
wi wrażenie. Żal mu jej było trochę, bo 
dziecko straciła, a on dzieci ubóstwiał, 
choć miał wstręt do małżeństwa. Domy- 
Ślał się, że życie jej z Romanem nie 
musiało być łatwem, bo choć go kochał 
serdecznie, znał dobrze jego wady, a prze- 
cież dojeżdżając do Kępy, winę cichej 
tragedyi, której była widownią, raczej 
na barki tej kobiety wkładał i planował 


Przyjedź, ty jeden ją |szczył i twarz jego o pięknych regular- 


nych rysach nabrała, często na nią wy- 
stępującego wyrazu zimnej i surowej 
stanowczości. Tym samym wyrazem ude- 
rzały wąskie usta, kiedy przeciwnie nie- 
słychaną łagodnością tchnęły piękne cie- 
mno-stalowe oczy. Ta różność wyrazu 
stanowiła szczególny i uderzający urok 
tej niepospolicie pięknej głowy, a awy- 
datniał ją wysoki wzrostji klasyczna budo- 
wa ciała. 


Olsztyński liczył lat 36, był pięknym, 
bogatym, wolnym, życie ze wszech stron 
uśmiechało mu się dotąd, dzisiaj przy- 
nosił je na usługi krewnego, wprawdzie 
jedynego jakiego miał na świecie i miał 
przytem jakieś niejasne raczej uczucie 
niż przeczucie, że mu z tą szezęśliwą 
przeszłością zerwać wypadnie. 


Powóz skręcił na prawo, a furman 
oświadczył mu, że dojeżdżają do celu 
podróży. 

Młoay człowiek żywo podniósł się 
z siedzenia i oparty ręką o poręcz kozła 
spojrzał przed siebie. 

Przebywszy szeroką kasztanową aleję, 
przejechali staroświecką bramę, nad którą 
widniała tarcza herbowa Olsztyńskich i 
przed oczami Seweryna zawidniał ogro- 
mny w włoskim stylu zbudowany pałac. 
Roztaczał się przed nim niepospolitych 
rozmiarów trawnik, otoczony łańcucha- 


już w myśli, jak po bliższem poznaniu |mi, które kamienne spajały słupy. 


pokaże jej list Romana i zapyta ją, ja- 


Szybkim rzutem oka objął Seweryn 


kiem prawem uczucia jego tak depce i|ten gmach biały a ponury, rysujący się 


i edtrąca ? 


na tle odwiecznych drzew ogrodu, które 


Na samą myśl tej niesprawiedliwości |go deszczem umarłych liści przyjęły i 


Po małej przerwie dodał: „Czyż 


tknęło go jakby przeczucie, że tutaj ży- 
cie jego uwiężuis. 

Już zdala zasłyszawszy turkot, pan 
domu wybiegł naprzeciw upragnionego 
gościa i wskoczywszy do powozu, rzucił 
się w objęcia Seweryna, wołając: 

— Mój jedyny, mój drogi! 

Taki wyraz wzruszonej wdzięczności 
zawierało tych słów kilka, że Seweryn 
uczuł się niemi sowicie wynagrodzonym 
za swój przyjazd, z drugiej świata pół- 
kuli, 

Roman wprowadził go do ogromnej 
hali, oświeconej olbrzymią lampą i we- 
soło parskającym ogniem na kominie. 
Służący w mgnieniu oka uwolnił go ze 
wszystkich przyborów podróżnych i przy 
sunął mu fotel do zastawionego stołu, 
w koło którego kręcił się Roman, zape- 
wniając go, że się posilić musi, bo obiad 
dopiero o 8 podadzę. 

Olsztyńskiemu wystarczyła filiżanka 
herbaty, po której zapalił papierosa, po- 
wstał od stołu a odpowiadając na rozli- 
czne pytania Romana, rozglądał się po 
sali, chcące ze składu i układu mebli i 
drobiazgów pochwycić coś Z zwyczajów 
mieszkańców. Uderzył go najpierw jeden 
róg sali, który widocznie był „jej“ ulu- 
bionym kącikiem. W oknie stał stół za- 
rzucony robotami i książkami, tuż obok 
pod ogromną palmą zawieszony był ha- 
mak napełniony wzorzystemi poduszkami 
różnych kształtów, To wszystko świad- 
czyło wymownie o estetycznym smuku 
i zamiłowaniu do wygódek ich właści- 
cielki. 

(C. d. n.) 
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— zdaniem Leista — tem częściej, 
jest ona jedynym środkiem do zmuszenia 
czarnych do posłuszeństwa białym. Leist 
przyznał, że batożone kobiety kazał roz- 
bierać do naga, ale czynił to dlatego, 
gdyż panuje tam taki zwyczaj. Zaprze- 
czał zaś, jakoby katowanie kobiet było 
powodem wybuchu powstania Dahomej- 
czyków 15 grudnin. Przyznał dalej, że 
miał stosunki z kobietami dahomejskie- 
mi i zmuszał je do wykonywania tań- 
ców, ale zdaniem jego nie obrażało to 
w niczem tumtejszych pojęć o moralno- 
ści. Przyznawał także, że gościom swoim 
podsuwał kobiety dahomejskie, na tem 
bowiem polega kamernńska gościnność(i), 
a on trzymał się tamtejszych zwyczajów. 
(Prawdziwie niemiecki cywilizator !) 

Po obronie Leista zabrał głos oska- 
rzyciel Rose, który przyznał wprawdzie, 
że stosowanie kary cielesnej na wybrze- 
żach afrykańskich jest koniecznem, ale 
udowadniał, że Leist nadużywał tego 
środka kary i w ogóle, będąc w tamtych 
krajach przedstawicielem Niemiec, tak 
rządził i postępował, że oburzył prze- 
ciwko Niemcom nietylko tamtejszych 
krajowców, ale cały świat cywilizowany. 
Żądał więc surowego ukarania Leista. 

Trybunał dyscyplinarny odbył nastę- 
pnie naradę, po której wydał wyrok 
uwalniający Leista od zarzutu, jakoby 
postępowaniem swem wywołał powstanie 
Dahomejczyków, dalej uwalniający od 
zarzutu katowauia kobiet dahomejskich, 
gdyż karę cieleeną uznał trybunał za 
uzasadnioną, a jedynie uznał trybunał 
winnym Leista przekroczenia powagi 
swego stanowiska urzędowego przez gwał- 
cenie kobiet dahomejskich w więzieniu 
jako zakładniczki trzymanych i za to 
przekroczenie zasądził go na przeniesie- 
nie na inny urząd, wprawdzie tej samej 
rangi, ale ze zmniejszeniem pensyi o 
jedną piątą część. 

Wyrok ten będzie doskonałą zachętą 
dla niemieckich kulturtragerów... 


odobna. aby kiedykolwiek takie stron- 

nictwo mogło mieć udział w rządzie ?* 
„A radykaliści?* — zapytałem. „Objąw- 
szy kierownictwo rządu po przywróce- 
niu konstytucyj, uważałem za najwięk- 
szy mój obowiązek, radykalistów zwal- 
czać i usuwać od wszelkiego udziału 
w polityce. Wszak stronnictwo to oka- 
zało w tak rażący sposób swoją uieu- 
dolność, iż tc, co ja wobec niego przed- 
sięwziąłam, było tylko ratryotycznym 
obowiązkiem każdego serbskiego męża 
stanu. Dziś stronnictwo jest rozbite 
przez swoje własne niesnaski wewnę 
trzne i straciło kredyt u ludności. Na 
przyszłych wyborach do skupczyny 
zdobędzie sobie najwyżej kilka manda- 
tów poselskich“. „Zatem —wtrąciłem — 
postępowcy zyskają przewagę*. „Tak 
jest, a z mego stanowiska zniewolony 
Jestem oświadczyć, iż jest to w danych 
stosunkach nawet pożądanem. Rząd 
użyje przy wyborach całego swojego 
wpływu dla zwalczania kandydatów 
liberalnych, a rozumie się i radykal- 
nych. Przyszłość należy do postępow- 
ców. W skupczynie będą oni mieli 
przewagę, przyczem atoli podnieść mu- 
szę, iż prawo konstytucyjne mianowa- 
nia przez rząd 54 członków naszego 
ciała ustawodawczego, jest dostatecznem 
ubezpieczeniem nentralnego, a zatem 
rozumnego, silnego i korzystnego dla 
kraju zarządu“. 

O królu Aleksandrze wyraża się 
rezydent gabinetu nadzwyczaj pochle- 
nie, przypisując mu nawet „genial- 

ność“. Natalia, jak długo Milan bawi 
w kraju, nie wróci z pewnością do Ser 
bii. Radykaliści, którzy swojego czasu 
formalnie wypędzili królowę z Belgra 
du, starają się usilnie o jej powrót, 
w mniemaniu, iż tym sposobem pozbę- 
dą się Milana, który im jest solą w oku. 


Barbarzyństwo Niemców. 


Poezdam d. 14. padździernika. . 
(Koresp. „Gaz Nar.*). 


Wczoraj rozpoczęła się tu rozprawa 
przed ad hoc złożonym trybunałem dy- 
scyplinarnym przeciw b. kanelerzowi w 
Kamerunie Lerstowi, obwinionemu o stra- 
szne okrucieństwa i znęcanie się nad 
Dahomejszykami. Swego czasu cała pra- 
sa Światowa, nie wyłączając uczciwszej 
prasy niemieckiej, oburzała się nad bar- 
barzyństwem Niemców, rządzących go- 
rzej Mongołów i Moskali w Kamerunie. 
Przypuszczano, że rząd niemiecki, choć- 
by dla własnego decorum surowo i przy- 
kładnie ukarze wivnych. Rzeczywiście 
też wdrożył rząd niemiecki śledztwo prze- 
ciw Leistowi, które jednak, jak to już 
wam telegrafowałem, skończyło się wbrew 
oczekiwaniom opinii publicznej, tylko 
lekkiem ukaraniem okrntnego Leista. 

Leist był od lipca 1893 do lutego 
1894 zastępcą gubernatora w Kamerunie 
i na tem stanowisku dopuścił się mnó- 
stwa nadużyć, za które wczoraj odpowia- 
dał przed trybunałem administracyjnym. 
Wedle sprawozdania urzędowego rzecz 
miała się następująco: Od dłuższego już 
czasu wrzało między żołnierzami daho- 
mejskimi z krajowców utworzonymi, a 
przyczyną tego było, że żołnierze ci, po- 
nieważ rząd niemiecki wykupił ich z 
niewoli, mie otrzymywali żadnego żoł- 
da (1), lecz tylko samo pożywienie, Ka- 
żdy objaw niocsubordynacyi karał Leist 
ostro, czem bardziej jeszcze rozdrażniał 
żołnierzy. Do wybuchu jednak przyszło 
dopiero, gdy Leist kilkanaście kobiet da- 
homeyskich za lenistwo podczas pracy w 
ogrodzie około budynku rządowego pu- 
blicznie kazał dnia 15. grudnia wysma- 
gać biczami ze skóry nosorożeów. Obu- 
rzeni tem katowaniem ich kobiet żołnie- 
rze, rzucili Się na niemiecki budynek 
rządowy, zabili asesora Ribowa i wnet 
wywiązała się między nimi a żołnierza- 
mi niemieckimi walka, w której wielu 
poległo, a która skończyła się dopiero 
28. grudnia zupełną klęską Dahomejczy- 
ków. Wszystkich schwytanych Dahomej- 
czyków Leist kazał powiesić, a kobiety 
Częścią kazał osmagać, częścią deporto- 
wać do odległych stacyj. Było to postę- 
powanie okrutne. Nadto zmuszał Leist 
kobiety dahomejskie do wykonywania 
podczas festynów przez siebie wydawa- 


Muzeum krajowe. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Za dni parę rozpocznie się na wzgó- 
rzu Stryjskiem praca przykra, bo bu- 
rzenie i rozbieranie „Naszaj Wystawy“; 
w krótkim czasie nic nie zostanie tam 
jak tylko pusta wyżyna, a jedynie u 
wstępu pałac sztuki, mauzoleum Matej- 
ki, pawilon Gótza i panorama będą 
świadczyć miastu i obcym przybyszom 
o odbytym popisie kraju i narodu, boć 
te jedynie oztery gmachy z trwalszego 
zbudowane materyału. I każdy, co po- 
znał, co pokochał tę „naszą wystawę“ 
powie z żalem, ile razy na te resztki 
jej spojrzy, że szkoda, iż pustką stoją, 
a wręcz oburzy się, gdyby jako hale 
targowe lub coś podobnego zostały 
użyte. 

Rzucam myśl inną, a może kto z 
twórców wystawy podejmie ją i w czyn 
zmieni. Otóż, czyby raczej nie było 
rzeczą pożyteczną ten popis nasz utrwa- 
lić, zbioru zadań konkursowych i maj- 
stersztyków nie rozpraszać, ale na pa- 
miątkę i pożytek społeczeństwa do cią- 
głego zostawić przeglądu? Czyby nie 
szkoda była tę dwuletnią pracę łamać, 
rozbijać lub w zaułki ciskać, a nato- 
miast czyż nie lepiej z tego wszyst- 
kiego urządzić muzeum krajowe, czyli 
rodzaj nieustającej wystawy tej pro- 
dukcyi, o której przekonaliśmy się, że 
jest niepoślednią i nadzwyczajny roku- 
jącą rozwój. 

Bazar nigdy nie będzie w stanie 
tak się przemysłowi przysłużyć, jakby 
to stała wystawa wszystkich razem 
produktów i to wyborowych uczyniła ; 
muzeum przemysłowe ani zdolne po 
mieścić, ani zebrać tj'a i tak szerokich 
a bogatych okazów, jakich popis do- 
stawił krajowy; towarzystwo handlowe 
zupełnie inaczejby się rozwinęło mając 
w muzeum tego rodzaju swoją wysta: 
wę. Wreszcie żaden Adressbuch nie 
jest w stanie tak skutecznie pośredni- 
czyć, jakby to uczynił kraj swoim obra- 
zowym przeglądem przystępnym ka- 
żdemu. 

Prócz względów handlowych prze- 
mysłu i rolnictwa może muzeum kra- 
jowe zbierające wszystkie naukowe ma- 
py, zestawienia itp. pracy społecznej 
K „WI niezmierną przysłngę oddać nauce i roz- 
nych tańca narodowego, a kobiety trzy- powszechnić ją w szerokich kołach lu- 
mane w więzieniu gwałcił. O barbarzyń-| dzi nad podniesieniem kraju pracują- 
skich rządach Leista dowiedziała się cych. 
wreszcie Europą wskutek publikacyi a- Wreszcie obok tej obrazowej staty- 
sesora Wehlen, Bebel podniósł tę sprawę |styki i geografii krajowej mogłaby się 
w parlamencie i ostatecznie rząd wysłał | pomieścić tutaj nieustająca wystawa 
do Kamerunu na śledztwo radcę lega | „Przyjaciół sztuk pięknych“, a nawet 
cyjnego K se, który w obecnym procesie | możnaby założyć obok niej i związek 
występuje jako oskarzyciel. i miejskiego muzeum sztuki i staroży- 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach | tności. 
otwartych ; publiczności jęduak zebrało W ten sposób z resztek wystawy 
się bardzo mało, gdyż nikt nie przy-|często dla wystawców żadnej nie przed- 
puszczał, „aby rozprawa ta prowadzoną |stawiających wartości, utworzyłaby się 
była jawnie, a zresztą o terminie roz-|rzecz dla społeczeństwa nad wyraz po- 
prawy dowiedziano się bardzo późno. Po|żyteczna i zbudowanoby trwały pomnik 
zwykłych formalnościach; rozpoczął Rose | dotychczasowej jego pracy, uzupełniany 
motywować swoje oskarzenie. Wielkie ciągle w dal i łączący ogniwa odrodze- 
wrażenie sprawiło opowiadanie Rosego,|nia zaniedbanego kraju i zapomnianego 
jak Leist dnia 15. grudnia katował 20| narodu. 
kobiet dahomejskich; kazał rozebrać je A koszta? Czyż mogą być wielkimi, 
do naga (!), rozciągać na kupach kamię- | jeśli gmachy stoją adoptowane, a na 
ni i smagać biczami ze skóry nosoroż- zapełnienie mam nadzieję, że wszyscy 
ców. Ten fakt był przyczyną powstania wystawcy ozy to zbiorowe jednostki 
Dahomejczyków.  Zarzucał dalej Rose|czy producenci pojedyńczy najchętniej 
Leistowi, że kobiety, oddane przez Da- | się zgodzą ? Utrzymanie zaś tak bardzo 
homejczyków jako zakładniczki, gwałcił, |dla kraju i miasta pożyteczniej insty- 
Że w tym celu podsuwał je swoim go-|tucyi, sądzę, że łatwo znajdzie miejsce 
ściom, że opierające się katował, i Że|w budżetach publicznych a i wspania- 
wreszcie zmuszał je do niemoralnych |łomyślni znajdą się obywatele, którzy 
tańców. Rządami swemi oburzył Leist| poprą dzieło takie, jak mieliśmy tego 
krajowców nietylko przeciwko sobie, ale| przykład z Muzeum narodowem w Kra- 
1 przeciw państwu niemieckiemu, które | kowie. 
obecnie w tamtych krajach dzięki Lei- Wedle mojego wniosku możnaby w 
stowi zupełnie jest zdyskredytowane, nie| mauzoleum Matejki pomieścić wystawę 
ma żadnej powagi moralnej i panowanie | nieustającą sztuk pięknych w sali więk- 
Niemców v tyle tylko jest cierpianem, o|szej a muzeum miejskie w mniejszej. 
le krajowcy nie mają dość siły, by się| Pałac sztuki mieściłby w prawem skrzy- 
z pod niego wybić. dle wystawę etnograficzną wraz z dzia- 

„ Oskarzony Leist zaprzeczał w łem amerykańskim i wystawę przemy- 
nie w ogóle jakoby dopuścił słu domowego, oraz dział statystyczny 
a play urzędowej, Kara cielesna jest |ozyli przegląd towarzystw i korporaoyi; 
eh a Prep karania na wybrze-|zaś w lewym wystawę nieustającą han- 

airykanskich, a stosowaną być musi dlu, przemysłu, rolnietwa, leśnictwa i 


swej obro- 
się naduży- 


że; górnictwa. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 20. Pażdziernika 1894. Nr. 263. 


Pawilon 
mógłby zostać w całości 
zbiorami obecnymi; 
mieścić biaro muzealne, a amerykański 
restanracyę. Panorama słażyłaby podo- 
bnie jak Rotnnda wiedeńska wystaw- 
com czasowym i na zabawy ludowe 
Nie wiem o ile taki projekt na cza- 
sie jeszcze i czy znajdzie poparcie, ale 
może twórcy wystawy przychylnie o- 
świadczą się za uwiecznieniem swego 


ze swoimi 


dzieła, a kraj otoczy opieką wykwit 


swej pracy stuletniej. 
Delegat pilzneński, 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów d. 19. października. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
dr. 
Marchwicki żądaniem upoważnienia go, aby 


zagaił przewodniczący wiceprezydent 
na czele deputacyi z łona Rady mógł po- 
żegnać arcyksięcia Leopolda Salwatora i je- 
go małżonkę Blankę, którzy po 4-letnim 
pobycie w naszem mieście, pozostawiając 
jak najlepszą po sobie pamięć, w dniu 24 
br. opuszczają Lwów 1 udają się do Za- 
grzebia, Rada jednomyślnie upoważnienia 
tego dr. Marchwickiemu udzieliła. 

Następnie zawiadomił dr. Marchwicki, 
że delegacya wiecu burmistrzów była u 
niego z prośbą, aby złożył pełnej radzie po- 
dziękowanie za gościnne przyjęcia, jakiego 
uczestnicy zjazdu miast doznali we Lwo- 
wie. Wreszcie zakomunikował dr. Mar- 
chwicki Radzie, że właściciel Okocima pan 
Jan Goetz, ofiarował swój pawilon gminie 
m. Lwowa, za co uchwalono ofiarodawcy 
podziękowanie. Z kolei odczytuje p. radca 
Lukas pisma nadesłane do prezydyum. W 
pierwszem radny p. Dziedzicki, powołany 
na inspektora szkoln. donosi, że składa 
mandat. Rada uchwaliła na piśmie wyrazić 
p. Dziedzickiemu uznanie za gorliwość w 
pełnieniu obowiązków członka rady. Drugie 
pismó pochodzi od lwowskiego Towarzystwa 
politechnicznego, które tem pismem przedło - 
Żyło Radzie projekt „organizacyi peryody- 
cznych względnie stałych wystaw przemy- 
słowych we Lwowie, przy współudziale Tow. 
politechnicznego*, Nad pismem powyższem 
rozwinęła się dyskusya. Popierał je jako 
wniosek nagły p. r. Rawski, żądając wy- 
boru delegatów, którzyby się bliżej w tej 
sprawie rozpatrzyli. Rsktor Małecki sprze- 
ciwiał się nagłemu traktowaniu wniosku. 
P. Romanowicz oświadczył się również za 
traktowaniem wniosku regulaminowo i wniósł 
odesłanie go do komisyi przemysłowej, co 
też uchwalono. 

R. Heppe przedłożył nagły wniosek 
co do budowy kanału przy ul. Śniadeckich, 
kosztem 3000 złr. Rada uznała nagłość i 
wniosek uchwaliła, 

R. Dziędzielewicz przedstawił ra- 
dzie, imieniem Tow. gimnastycznego „So- 
kół* propozycyę co do utworzenia na tere- 
nie wystawy krajowej boiska dla ćwiczeń i 
gier gimnastycznych, w rodzaju parku dr. 
Jordana w Krakowie. Wniosek ten będzie 
regulaminowo traktowany. 

Z kolei rada odrzuciła rekurs właścicie= 
la kawiarni teatralnej przeciw rezolneyi, od- 
mawiającej mu zezwolenia na urządzenie 
markizy i uchwaliła jednorazową zapomogę 
w kwocie 200 złr. Tow. wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1868/4. 

Sprawę udzielenia hr. Józefowi Łabień- 
skiemu, głównemu iużynierowi wystawy 
przyrzeczenia przyjęcia do gminy m. Lwo- 
wa (br. Łubieński jest dotychczas poddanym 
pruskim) traktowano wyjątkowo wczoraj na 
publicznem posiedzeniu, przez co rada m, 
Lwowa dała wyraz uznania wybitnych za- 
sług, jakie hr. Łnbieński, pracując wytrwa- 
le a zupełnie bezinteresownie dla wystawy 
położył. Wśród oklasków, rada jednomyślnie 
udzielła hr. Łubieńskiemu przyrzeczenie 
przyjęcia do gminy z zupełnem uwolnieniem 
od taksy. 

Następnie nadała Rada miejsce bezpłat- 
ne miejsce nauki muzyki w konserw. gal 
Tow. muzycznego pannie Maryi Pietraszkie- 
wicz, pianistce, córce dyrektora szkoły ludo- 
wej miejskiej. Uchwaliła 4-kla3owe szkoły 
męskie im. ów. Anny, Mickiewicza, Konar- 
skiego, Staszica i Czackiego zamienić kosztem 
3520 złr, na 6-klasowe i podwyższyła kwa- 
terunkowe Kkierownikom i  kierowniczkom 
szkół wydziałowych o 60 zł. 

O godz. 9 zamknął p. prezydent posie- 
dzenie dla braku kompletu. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19. października. 


Nasz fejleton. Z dniem dzisiejszym 
rozpoczynamy druk oryginalnej powieści 
M. br. Hagenowej „Szalone serca*. Po 
wieść tę, osnntą na tle współczesnem, 
napisała M. br. Hagenowa umyślnie dla 
Gazety Narodowej. Popularne nazwisko 
antorki jest znakomitą rękojmią dla no- 
wej powieści i rozpoczynamy ją dru- 
kować w pełnem przeświadczeniu, że 8z. 
Czytelnicy nasi przyjmą nowy nasz fej- 
leton z całem zadowoleniem i uznaniem 


Wydział krajowy uchwalił wystoso» 
wać następujące pismo do ks, Adama Sa- 
piehy w dowód jego zasług dla kraju i wy- 
stawy : 

„Jaśnie Oświecony książę Prezesie! 
Wczoraj pożegualiśmy się z wystawą. Skoń- 
czył się szereg dni, w których kraj i naród 
składał rachunek z zasobów swoich, sił ji 
usiłowań w dziedzinie sztuki, na poln nan- 
kowem i na polu ekonomicznem. Ale z zam- 
knięciem wystawy nie skończy się jej 
wpływ, jej cel i zadanie. Minęły wprawdzie 
dni popisu, które uświetnili swą bytnością i 
uznaniem tego, co widzieli, wspaniałomyślny 
Monarcha i kilkn członków najdostojniejszej 
Jego rodziny, w których nie szezędząc za» 
chęty, przypatrzyli się naszej pracy wy- 
bitni mężowie innych narodów, właśnie 
jednak w udaniu się i doprowadzeniu do 
szczęśliwego rozwoju tego dzieła sbioro- 
wej pracy, leży dalszy zaród przewodniej my- 
Śli wystawy i wyłaniają się dalsze obowiązki, 
W tej żywotności dzieła, sięgającej daleko 
po za dnie i ramy oficyalnego życia wysta- 
wy, mają jej inieyatorowia i wszyscy, co Się 
na to piękne dzieło złożyli, wielką nagrodę, 


miasta Lwowa 


pawilon Gótza 


wszystkiem pożytecznej i bogatej w następ- 
stwa, jeśli poznane braki dalszą usunie- 
my pracą. To rzecz przyszłości, pracy na 
szej i naszych następców, dziś zaczyna- 
my od wdzięczności dla tych, którzy, two= 
rząc wystawę. umieli jej nadać charak- 
ter wytyczny dla pracy dalszych pokoleń, 
Wyrazy tej wdzięczności racz przyjąć Do- 
stojny Prezesie, przesyłamy je Tobi» i dziel- 
nym niestrudzonym towarzyszom pracy, wi- 
ceprezesom, dyrektorom, członkom komitetu, 
oraz wszystkim około tego dzieła zasłużo- 
nym. Bądźcie przekonani, że kraj wdzię 
cznym Wam pozostsuie za myśl przewodnią, 
za dodanie otuchy i wiary we własne siły, 
za przygotowanie, pielęgnowanie z miłością 
i dokonanie poważnego dzieła, wreszcie za 
wskazanie drogi wytrwałej, cierpliwej i spo- 
kojnej pracy, na której dalej postępując i 
pracując społem, naród polski i ruski żywo- 
tności nie straci i w rzędzie innych naro- 
dów miejsce swe godnie zatrzyma, 

Pismo powyższe opatrzone podpisami 
wszystkich członków Wydziału krajowego 
oraz ks, marszałka, wręczono dziś ks. Sa- 
pieże. 


Honorowe obywatelstwo. Rada m. 
Rzeszowa na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
liła jednogłośnie nadać honorowe obywatel- 
stwo m. Rzeszowa prezesowi wysiawy kraj. 
ks, Adamowi Sapieże. 

Mianowania. Namiestnik zamianował 
podoficerów rachunkowych I. klasy: Jana 
Adamiaka, Józefa Stamma i Jana Śwital- 
skiego kancelistami namiestnietwa i przy- 
dzielił Stamma do służby przy starostwie 
w Nowym Targu. 

Szczepienie ospy. Ministerstwo oświa 
ty wydało ostatnio zarządzenie do wszystkich 
prezydentów rad szkolnych, aby wychowań- 
cy i wychowanice seminaryów nauczyciel- 
skich poddawały się obowiązkowo szczepie- 
niu w czasie studyów lub przed opuszcze- 
niem zakładu. 

Wystawę zwiedziło wczoraj za wstę 
pem 10-centowym około 2000 osób. 

W sprawie nagród na wystawie 
lwowskiej, przyznanych przez komitet sę- 
dziów, otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie: „W wczorajszych 
pismach pojawił się spis dodatkowo i w 
drodze reklamacyi przyznanych premij na 
wystawie, Między temiż figuruje dla mnie 
dyplom honorowy za komasacyę w Strepto- 
wie, Upraszam najyprzejmiej o zaznaczenie, 
że dyplom honorowy za komasacyę został 
mi przyznany pierwotnie od razu przez ple- 
num jury, a tylko dziwna jakaś o- 
myłka sprawiła opuszczenie mej nagrody 
w pierwotnym spisie. @dy takie złośliwe 
postępowanie jednego z panów, podających 
nagrody plenum sędziów do publicznej wia- 
domości, jest dla mnie krzywdzącem, upra- 
szam o zamieszczenie sprostowania, Że dy- 
plom honorowy został mi przyznany nie do- 
datkowo, ani w drodze reklamacyi, lecz od 
razn przez plenum jury. Jan Paygert ze 
Streptowa,* 

Rada powłatowa krakowska nadesła- 
ła na ręce dyrekcyi wystawy podziękowanie 
za gościnne i serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznała we Lwowie wycieczka włościan z 
pow. krakowskiego. 

Ze sfer sądowych. Nowo mianowany 
prezydent sądu stanisławowskiego p. Cho- 
rzemski pożegnał się dziś ze swoimi pod- 
władnymi urzędnikami jako naczelnik sądu 
pow. m del. sek. I. p, Chorzemski zostawia 
po sobie jak najlepsze wspomnienie jako 
przełożony i kierownik tak ważnego urzęda. 
Pożegnanie było rzeczywiście wzruszające. 
Prezydyum sądu krajowego powierzyło kie- 
rownictwo sądu pow. Sek, I. radcy Bojar- 
skiemu. 

Z uniwersyteiu lwowskiego otrzy- 
mujemy następujące pismo z prośbą o za- 
mieszczenie: „Z powodu mylnej wiadomości 
podanej naprzód w Kuryerse Lwowskim, 
a następnie powtórzonej w innych czasopi- 
smach, jakoby w bieżącym roku szkolnym 
na wydział filozoficzny uniwersytetu lwow- 
skiego zapisało się 17 uczniów, proszę przy- 
jąc i podać do wiadomości, że liczba słu- 
chaczów wydziału filoficznego w bieżącym 
półroczu zimowem jest zwyczajnych 93, nad- 
zwyczajnych (nie licząc farmacentów) 17, ra- 
zem 110. Szachowski”, 


Zmiana własności. Dr. Teodor Bło- 
tnicki lekarz specyalista do cborób kobie- 
cych we Lwowie nabył wraz ze Swą mał- 
żouką Maryą z Politalskich, realność przy 
ul. Brajerowskiej |. 10 i 12 od p. Brajera 
za cenę 135.000 zł. W. a. 

Kradzież popełniono wezoraj na szko- 
dę pani Wandy Siemaszkowej artystki teatru 
hr. Skarbka, w której mieszkaniu złodziej 
rozbił kłódkę od drzwi, prowadzących na 
strych i skradł poduszkę, wartości 20 zł. 

Za podejrzane posiadanie damskie- 
go zegarka niklowego aresztowano wczoraj 
zarobnika Jana Romańczuka, który usiłował 
go sprzedać na placu krakowskim. Śledztwo 
wykazało, że zegarek ten skradziony został 
służącej Joannie Winiarskiej. 


Miasto Stanisławów załatwi jnż wkró- 
tce sprawę rozszerzenia swego teryloryum 
przez przyłączenie Knihynina i dwóch gmin 
sąsiednich do obrębu gminy  stanisławo- 
wskiej. 

W Stanisławowie, jak donosi Kuryer 
stanisławowski, postawionym i poświęco- 
nym zostanie w dniu Wszystkich Świętych 
na tamtejszym omentarzu krzyż na pamiątkę 
ofiar gwałtu moskiewskiego w Krożach. 

Towarzystwo powroźnicze w Ra- 
dymnie obchodziło dnia 11 bm. uroczy- 
stość poświęcenia swych nowych budynków, 
a to bardzo obszernej, bo przeszło 100 me- 
trów długiej halli powroźniczej i domu mn- 
rowanego przeznaczonego na pomieszczenia 
magazynu i biar towarzystwa. Poświęcenia 
dokonali ks. Dyczko w obrządku gr. kat. i 
ks. kan. Pastor w obrządku rz. kat, Po po- 
święceniu budynków zaprodukowano przed 
licznie zebraną publicznością ruch maszyn 
i pracy powroźniczej, 

W Czerniowcach uporczywie utrzy= 
muje się pogłoska, że br. Wiktor Styrcea 
zamierza złożyć mandat do Rady państwa. 
Br. Styrcea jest posłem z kuryi wielkiej 
własności na Bnkowinie. Powodem, dla któ- 
rego br. Styrcea zamierza usunąć się od 


życia publicznego, jest zamiar oddania się 


pracy rolniczej w swoich rozległych dobrach 
w Ramunii. 
Kandydatura dra Motta na posła do Ba- 


bo uczuete dokonania rzeczy udałej przede-| dy państwa z miasta Czerniowiec zdaje się 


być zapewnioną. 
Zmarli. Dr. Franciszek Wyszatycki, 


lekarz powiatowy w Ropczycach, przeżywszy 


lat 40, zmarł onegdaj w Krakowie w za- 
kładzie klinicznym. 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 
drukiem) 
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C. k. dyrekcya dóbr państwowych 
założywszy we Lwowie własny skład drze- 
wa opałowego, miała na celu — o ile nam 
wiadomo — nietylko przysporzenie docho- 
dów c. k. skarbowi, ale także uregulowanie 
ceny drzewa opałowego, podnoszonej przez 
prywatnych dostawców do niesłychanej cza- 
sem wysokości, jak niemniej popieranie w 
swoim interesie interesów stanu urzędnicze- 
go — i dotychczas z zadania tego wywią- 
zywała w zadowalniającej mierze, Obecnie 
jednak coś się widocznie popsuło „w króle- 
stwie Dunów", bo e. k. dyrekcya domen 
uważa to za wielką łaskę, że decydu- 
je się urzędnikom poszczególnych dykasteryj 
wydawać drzewo 
ściu ratach miesięcznych składane, a nadto 
obiecuje łaskawie, że drzewo to po 1. listo- 
pada kiedyś otrzymać będzie można! Dzi- 
wnie to przecież wygląda, że kiedy prywa- 
tni przedsiębiorcy mają o każdej porze do- 
stateczną ilość drzewa, to skład o. k. dy- 


rekcyi domen już od minionej zimy pustką 


stoi! Daremnie 4000 metrów pięknie ułożo- 
nego drzewa w miejscowości zwanej „Za 
kamieniem* pod Bolechowem, wygląda prze- 
jużdżki do Lwowa, bo odległość tej miej- 
scowości do najbliższej stacyi wynosi aż coś 
około 5 kilometrów wcal: dobrej drogi! Na 
pociechę jednak naszą dowiadujemy się, że 
Świetna c. k. dyrekoya dóbr państwowych 
nie posiada obecuie drzewa nawet dla opa 
lenia biór własnych, a nadto, że prywatni 
dostawcy drzewa opałowego wybrali komi- 
tet, który już obmyślał środki wybawienia 
ej z tego kłopotu. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teztralny. Dziś w sobotę 
„Dwa dni szczęśliwe* komedya w 4 aktach 
Fr. Schónthana i G. Kadelburga. W niee 
dzielę popołudniu „Marnotrawca" czarodziej- 
ską krotochwila w 3 aktach Ferdynanda 
Raymunda, Wieczór „Ciotka Karola“ kro- 
tochwila w 3 aktach Tomasza Brandona. 
W poniedziałek po raz pierwszy „Maruder* 
komedya w 3 aktach Stanisława Graybnera. 


* Henryk Sienkiewicz bawi obecnie 
w Paryżu, gdzie zamyśla spędzić kilka mie- 


sięcy. 


Król walców 


Dnia 15. bm. npłynął okres 50-letni 
pracy „króla walców * na polu muzyki. Wie- 
deń a z nim cały świat 1nuzykalay obcho- 
dzi w ostatnich dniach uroczyście jabileuśz 
tego mistrza muzyki tanecznej, festynami, 
koncertami, gratulacyami, hołdując mężowi, 
który przez pół wieku obdarowywał Wie- 
deńczyków i świat, w którym się tańczy, 
przepysznemi melodyami, a który wale wy- 
sunął na pierwszy plan między innenli ro- 
dzajami muzyki tanecznej. 

Historya muzyki tanecznej ostatnich lat 
60 jest zarazem historyą rodziny Straussów. 
Od chwili wystąpienia Jana Straussa, ojca, 
aż do naszych dni, pochodzi każdy krok na- 
przód na tem polu od tej rodziny a w Szcze- 
gólności cd Straussa ojca i Straussa syna, 
z których pierwszy był tyle eo twórcą wal- 
ca, a drugi wydoskonalił i stworzył go tak, 
jak on dzisiaj wygląda, Przed erą Launera 
i Stranssa ojca, nie znano walca nie tylko 
w salach balowych Wiednia, ale wogóle 
nigdzie. Na początku naszego stnlecia tań- 
czono w publicznych lokalach Wiednia me- 
nueta i taniec t. zw. niemiecki (Deutsch) 
i tylko tych tańców młodzież się uczyła. 
Kontredanse zaś, dzisiejsze kadryle tańczono 
na wielkich balach bardzo rzadko, gdyż, 
trzymając się ściśle figur, aranżowanie ka- 
dryla przy większym udziale publiczności, 
wielkie trndności sprawiało. Oprócz tych 
tańców były w używaniu angłaśsy i eccos- 
saisy, które na prywatnych balach tańczono 
zamiast kadrylów. Z tańca Deutsch wyło- 
ni? się t. zw. Langaus o szybszem tempie, 
dłuższym kroku, żywszym rytmie, w którym 
tkwił już zarodek walca. Gdy w r. 1787 
wystawiono operę Wincentego - Martina Una 
cosa rara a w niej cztery osoby główne 
na scenie pierwszego walca odtańczyły, na- 
śladowano taniec ten, który niebawem przy- 
jął się w lepszych kołach towarzyskich i 
otrzymał nazwę „Walca wiedeńskiego". Pra- 
wie w tym sam czasie powstał znany wal: 
czyk O dw lieber Augustin. Są to więc 
początki walca, na wzór których formowano 
niektóre inne walczyki, składające się z 
dwóch części po 8 taktów. 

Pierwszym znakomitym mnzykiem, który 
nadając tańcowi Deutsch nową formę, atwo- 
rzył niezliczoną ilość ślicznych melodyj, był 
Schubert, którego walczyki (1818—1821) 
na twórczość Józefa Launera, starszego przy- 
jaciela Straussa ojca ogromnie wpłynęły. 
Wielkie znaczenie dla rozwinięcia się walca 
przypisać też należy znanemu rondu koncer- 
towemu Webera: Aufforderung zum Tan- 
ze, napisanemu w r. 1819. W tym ozasie 
przypada wystąpienie Launera a kilka lat 
później Jana Straussa ojca, którzy rozpoczęli 
erę wiedeńskiego walca,  elektryzującego 
świat cały. Młodzi kompozytorowie Launer 
i Stranss sen. stworzyli niebawem nową for- 
mę dla swojej muzyki. 

Obejmujący dotychczas nawet 12 nume- 
rów laniec zredukowali do liczby pięciu, 
rozpoczynając takowy introdukcyą i dodając 
t zw. Coda, zawierającą niejako przegląd 
walców, powtórzenie melodyj a forma ta po- 
została aż do naszych czasów z ta różnicą, 
że Strauss jun. i inni współcześni kompozy- 
torowie później tylko 4 a nawet 3 numera 
komponowali. Obaj też wprowadzili zwyczaj 
nadawania walcom popularnego lnb okoli- 
cznościowego tytnłu, usuwając dawniejszy 
awyczaj numerowania walców lub nazywania 
tańca po prostu Valse. 


za pieniądze w sze- 


Kiedy dnia 25 października 1825 roku 
narodził się Jan Straues, dzisiejszy jubilat, 
osiągnął był ojciec jego już najwyższą sła- 
wę nietylko we Wiedniu, ale na całym ken- 
tynencie, który z orkiestrą swoją objeżdżał, 
wszędzie z mebywałym zapałem witany. 
„Król walców“, jak go nazywano, otrzymał 
jednak niebawem w 19-letnim synie swoim 
konkurenta, gdy tenże d. 15 października 
1844 wystąpił ze swoją kapelą w lokalu 
Dommayera na przedmieściu Hietzing i od- 
razu stał się, jako mistrz walca, ulubień- 
cem Wiedeńczyków. Geniusz i sztuka ojca 
przeszły na syna; żywsza jeszcze krew, na- 
miętuość pulsująca w żyłach młodzieńca, 
tworzyły muzykę porywającą wszystkie war- 
stwy społeczeństwa, rozentuzyazimowały cały 
Wiedeń. Przytem nadawał kompozycyom no- 
we formy i rytm, czynnik tak niezbędny dla 
muzyki tanecznej, wprowadził pewne wol- 
ności harmonijne i wykwintną instrumenta- 
cyę. W tym kierunku zaliczyć należy Straus. 
sa syna do pierwszych mistrzów. 

Napisawszy więcej jak 400 kompozycyj 
do tańca, między innemi walce tak anako- 
mite i prześliczne jak „An der schönen 
blauen Donau*, które stały się hymnem 
Wiednia, „Morgenblatter*, „Wein, Weib 
und Gesang“, „Gechichten aus dem Wiener- 
wald“, „Freut Euch des Lebens“, „Wiener 
Blut“ itd., dyrygując przeważnie osobiście, 
często jednego wieczora na kilka miejscach, 
nadwerężył zdrowie tak, że musiał kiero- 
wnietwo kapeli i koncertów oddać na krótki 
czas o dwa lata młodszemu bratu swemu 
Józefowi, który później z wielkim sukcesam 
częściej go zastępywał, aby się oddać kua- 
racyi i odpoczynkowi, niemniej też, aby 
módz przedsięwziąć podróże po całej Euro- 
pie, a nawet do Ameryki, gdzie się sławy 
i majątku dorobił. 

Kiedy w r. 1862 i najmłodszy brat je- 
go Edward wstąpił na arenę publiczną i stał 
się kierownikiem kapeli straussowskiej, Jan 
Strauss, mając nowego następcę, powoli u- 
sunął się od publicznego dyrygowania, wy- 
stępując tylko przy nadzwyczajnych sposob- 
nościach. 

Wtedy nastąpił zwrot w innym kierun- 
ku działalności mistrza tanów, przerancił 
się bowiem na operetkę, którą opanował 
wówczas Offenbach. 

Dążenia Wiedeńczyków, aby wyrugować 
francuską operetkę i zastąpić ją własnemi 
produktami, nie udały się tak od razu. 

Suppé nie potrafił tego swoimi pierwszęmi 
operetkami, a Straussowi brakowało na razie 
odwagi, aby spróbować sił swych na tem 
polu muzyki. Ale pchnięty przez przyjaciół, 
a szczególnie idąc za poradą małźonki swo- 
jej, która sukcesy przewidywała, rzucił się 
nareszcie z zapałem — było to w r. 1870 
na kompozycyę operetki pod tytułem „We- 
sołe kobiety z Wiednia* w której główną 
rolę kreować miała sławna Gallmayer. Do 
wystawienia tej operetki jednak nie przyszło, 
gdyż Gallmayer roli tej objąć nie mogła, a 
innej przedstawicielki niepodobna było zna- 
leźć. Nie zraził się wcale tem niepowodze- 
niem Strauss, owszem tem chętniej wsiął 
się dv komponowania nowej operetki „Indi- 
go", która w lutym r. 1871 z ogromnym 
sukcesem wystawiona, od razu wsławiła 
Straussa, jako kompozytora operetkowego. 
Dwa lata później napisať operetkę „Karha- 
wał w Rzymie*, a w kwietniu 1874 wy- 
stąpił z „Nietoperzem*, arcydziełem w swo- 
im rodzaju, tworząc następnie prawie rok 
po rokn operetki „Cagliostro“, „Metuzalem*, 
„Ślepa babka“,  „Chusteczka królowej“, 
„Wesoła wojna“, „Noc w Wenecji”, „Ba- 
ron cygański*, „Simplicius", „Księżna Ni- 
netta* a sięgając po laury opery, napisał 
operę „Rycerz Passman*, którą 1. stycznia 
1892 we wielkiej operze nadwornej we Wie- 
dniu wystawiono. 

Odwdzięczając się niejako za hołdy ja- 
bilenszowe obdarzył świat w ostatnich dniach 
nową operstką „Jabnka* (Jabłka, das Apfel- 
fest), która z wielkiem powodzeniem 12 bm. 
ujrzała w Wiedniu światło kinkietów. 

Jakiem powodzeniem wyżźwymienione o- 
peretki się cieszyły jest znane. Lwów opróce 
Cagliostra, Ślepej babki, Simpliciusa, Paz- 
mana i ks. Ninettę usłyszał wszystkie zre- 
sztą utwory sceniczne Straussa j jak cały 
świat tak i nas zachwycały melodye tego 
mistrza. 

Rozumie się, śe wobec gorączkowej pre- 
cy półwiekowej Straussa nie wszystko, co 
stworzył, odznaczać się mogło równą jako- 
ścią, ma równe znaczenie. Wiele kompozy- 
cyj jego wypłynęło z olśniewającem powo- 
dzeniem na wierzch i pozostało na wszyst- 
kie czasy klejnotami muzyki tanecznej i o- 
peretkowej, wiele też kompozycyj poszło w 
zapomnienie, nie dlatego, że były liche — 
Strauss bowiem nigdy lichego walca, tak 
jak Schnbert nigdy lichej pieśni nie napi- 
sał — tylko dlatego, że ta lnb owa inwen- 
cya melodyjna lepiej do smaku przypadła, 
że ten lub ów walczyk przyćmił następnego 
a następny znowu przezwyciężył elektryzu- 


A. Zach. 


jęcą swą kreacyą dawniejszy. 


Ostatnio wiadomości. 


W budżecie na r. 1895 systemiso- 
wano nową R radcy dworu dla 
starostwa w Krakowie, oraz systemiso- 
wano dla namiestnictwa we Lwowie 
nową posadę radoy namiestniotwa, 2 
sekretargy namiestniotwa i 3 konoepi- 
stów. 


Rząd przedłożył Izbie posłów projekt 
ustawy; który zmienia postanowienia do- 
tyczące prawa przynależności gminnej 
w następujących punktach: Po pier- 
wsze, przyjęcie do związku gminnego 
nie będzie zależnem tak jak dotych- 
czas, jedynie od gminy samej, od jej 
widzimisię, ale gmina każda musi przy - 
jąć do związku swego każdego, kto jest 
obywatelem austryackim, zamieszkuje 
w niej nieprzerwanie przez lat pięć i 
opłaca podatek, względnie przez lat 
dziesięć, jeśli podatku nie płaci. To sa- 
mo dotyczy i obeokrajowców, jeśli oi 
starają się o prawo przynależności w ce» 
lu uzyskania obywatelstwa austryackie- 
go. Powtóre, gdy gmina nie załatwi 
odnośnej prośby w przeciągu sześciu 
miesięcy, prawo nadania prsynaleśno- 


| 
| 


| 


| 
|ści przypada przełożonej władzy poli- 
tycznej. Po trzecie, prawo wnoszenia 
| prośby o przyjęcie do związku gmin- 
nego przysługuje nietylko temu, kto 
choe ją uzyskać, ale także i gminie 
samej. Ostatnia ta z przytoczonych 
zmian dziwną wydać się może, ale jest 
uzasadnioną, ponieważ gmina wedle 
ustaw zasadniczych jest obowiązaną 
do zaopatrzenia członków swoich, gdy 
Gi zuhożeją, a z drugiej strony trafia 
się bardzo często, Że ktoś będąc przy- 
należny do jednej gminy w innej gmi- 
nie opłaca podatki, poświęca jej swoje 
najlepsze siły i dopiero na starość po- 
| wraca do miejsca przynależności, gdzie 
staje Bię ciężarem gminy. Gmina więc 
chcąc się uchronić od podobnego cię- 
żaru będzie mogła dla tego rodzaju o0: 
sobistości postarać się o przynależność 
do gminy, którą one zamieszkują przez 
określony wyżej przeciąg czasu. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 19. pażdziernika. 

Słychać, że narodowcy niemieccy 
chog wywołać dyskusyę w sprawie cy- 
lejskiej w Izbie, chcą wskazać na dwu- 
licowe stanowisko lewicy w tej kwestyl 
i interpełować ministrów Wurmbranda 
i Pienera, jak mogli jako mężowie za- 
ufania lewicy w gabinecie głosować za 
pozycyą budżetową, odnoszącą się do 
cylejskiego gimnazyum. Dysktsya za- 
powiada się burzliwie. 

Wiedeń d. 19. października. 

W dzisiejszej rozprawie nad wnio- 
skiem Pernerstorfera o nagłość, rząd 
zapewne złoży oświadczenie, ale pra- 
wdopodobnie tak nijakie, jak na da- 
wniejszy tego rodzaju wniosek Gess- 
manna. 

Wniosek, który Pernerstorffer dzi- 
siaj postawi, opiewa: „Poleca się ko- 
misy dla reformy wyborczej, aby na- 
tychmiast nad podanemi wnioskami do 
narady przystąpiła, i do czterech ty- 
godni nstnie sprawę zdała. 

Wiedeń d. 19. pażdziernika. 

Klub narodowców niemieckich u- 
chwalil na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
głosować za wnioskiem p. Pernerstor- 
fera o przyspieszenie reformy wybor- 
czej i wyznaczył swym mowcą p, Pra- 
dego. 


Wiedeń d. 19. pażdziernika. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów rozpoczęły się obrady nad uzra- 
niem nagłości wniosku Pernerstorfera 
w przedmiocie reformy wyborczej. Dy- 
skusya z obu stron przybiera charakter 
orący i zacięty. 
' uk Wiedeń d. 19. października. _ 

W kołach posłów ostre wystąpienie 
i odpowiedzi ministrów: prez. Win- 
dischgraetza i Bacquehema na wywo- 
dy Pernerstorfera na dzisiejszem posie- 
dzeniu sprawiły wielką sensacyę. — 
Oświadozenia ministrów zapowiadają 
formalną walkę, gdyby demonstracye 


robotników jeszcze się powtórzy miały. | 


Generalnym mowcą w debacie nad 
wnioskiem Pernerstorfera jest p. Gess- 
man, który też dzisiaj będzie przema- 
wiaó. 


Koło polskie. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 19 października. 


W uznpełnieniu wiadomości O wozo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego do- 
noszę, że wniosek posła ks. Kopy- 
cińskiego w dosłownem brzmieniu 
opiewa: „Poleca się prezydyum Koła 
1) zapytać prezydyum lewicy zjedno- 
czonej, należącej jako równorzędny 
czynnik do koalicyi, czy istotnie bę- 
dzie ona głosowała przeciw wniesionej 
przez rząd 56 pozycyi budżetu, wyno- 
szącej na ówierć roku ledwo 1500 złr., 
dla aktywowania państwowego niższe- 
go gimnazynm z niemiecko-słoweńskim 


W razie twierdzącej odpowiedzi poro- 
zumieć się z klubem Hohenwarta, by 
tenże wraz z Kołem polskiem głosował 
za 56 pozycyą budżetu, a zarazem gło- 
sował przeciw wszelkim pozycyom bu- 
dżetu, które odnoszą się do dotowania 
gimnazyów z językiem wykładowym 
niemieckim w okręgach o mięszanych 
narodowościach; 3) Podziękować mini- 
strom Madejskiemu i Plenerowi, iż idąc 
za zasadą Sprawiedliwości naprawili 
błąd poprzedniego ministerstwa i choć 
w części uczynili zadość potrzebom Sło- 
weńcom, w południowej Styryi więk- 
szość mieszkańców tworzących. 

Prezes Zaleski oświadczył ge wnio- 
sek ks. Kopycińskiego podda dyskusyi 
podczas obrad nad etatem ministerstwa 
oświaty. 

Nastąpiła potem dyskusya nad pro- 
jektem kodeksu karnego. 

Po dłuższej dyskusyi, Koło uchwa- 
la przejść do szczegółowej dyskusyi 
nad projektem w sprawie ustawy kon- 
kurencyjnej, 

Następnie stawia ks, Kopyciń- 
ski następujący wniosek: 1) Poleca się 

rezydyum Koła postarać się to, aże- 
hy zmiana ustawy konkurencyjnej w 
myśl uchwał i rezolucyj sejmowych 
została przez rząd przeprowadzona, 
2) ażeby wniosek ks. Ruczki w tejże 
samej sprawie przyszedł tego roku do 
pierwszego czytania, 3) ażeby tysiąc 
petycyj w tej kwestyi z kraju nade- 
szłych przekazane zostały komisyi pra- 
wniczej do załatwienia. 

Odnośnie do tego wniosku oświad- 
cza min. Madejski, że rząd dla te- 
go nie mógł dotychczas uwzględnić 
wniosku ks. Ruczki, bo takowy naru- 
sza autonomię kościoła, z tego powodu 
zwołał mężów zaufania wszystkich klu- 
bów i znalazł sposób załatwienia spra- 
wy bez naruszenia autonomi kościoła. 
Do dwóch tygodni przedłożona zosta- 
nie nowa ustawa według której wła- 
ściciele dóbr ziemskich w obrębie swej 
parafii zmuszeni będą konkurować na 
budynki plebańskie i kościelne. 

Prezes Zaleski imieniem Koła po- 
dziękował za takie korzystne załatwie- 
nie sprawy. p 

Przy końcu posiedzenia wnieśli po- 
słowie Sokołowski i Weigel 
znaną wam już z wozorajszych tele- 


gramów rezolucyę w sprawie zajść kra- | 


kowskich. 

Ks. poseł Chotkowski sprzeci- 
wia się temu, żeby w tej kwestyi in- 
terweniować u ministra spraw we- 
wnętrznych i oświadcza, że na posie- 
dzeniu krakowskiej Rady miejskiej do- 
wiedział się szczegółów, które to jego 
stanowisko uzasadniają. „Dlatego, że 
tam jakąś babę poszturkano — powie- 
dział ksiądz Chotkowski — nie można 
wdrażać akcyi.* 

Dzis przed posiedzeniem Izby ma 
się odbyć konfarencya, na której ks. 
Chotkowski te swoje szczegóły wy- 
jawi. 


L komisyi dla procedury, cywilnej. 


Wiedeń 19 października. 


Nieustająca komisya dla reformy pro- 
cedury cywilnej obradowała dalej nad 
ustawą egzekucyjną i przyjęła $$ 149 i 
150 bez zmiany. Przepisy $$ 152—154, 
omawiające warunki licytacyjne, wykre- 
ślono, ponieważ odpowiednie postanowie- 
nia należy pomieścić w innym związku. 
Również $ 155 przyjęto bez zmiany. 
Z $ 256, który reguluje wstrzymanie 
licytacyi e8gzekucyjnej, przyjęto ustęp 
pierwszy według wniosku referenta bez 
zmiany. Według tego ustępu wstrzyma- 
nie egzekucyi może być dozwolonem, 
jeżeli rozchodzi się o wykonanie zainta- 
bulowanego prawa odkupu. Również dal- 
sze ustępy tego paragrafu przyjęto we- 
dług wniosków referenta. Równocześnie 
przyjęto jednak wniosek hr. Pinin- 
skiego, według którego przy tak zwa- 
nej sprzedaży nieruchomości z wolnej 
ręki, wszystkim najbliżej interesowanym 
przysługuje także prawo wnieść zarzuty 
przeciw zamierzonej sprzedaży nierucho- 


Pierwszy chrześcijański 


SIZE--AAAJIO 
węgli kamiennych 


koksu, węgla drzewnego 
i drzewa rąbanego 
pod firmą 5973 


„Konkurencya* 
Chorążczyzna 7. 


Dostarcza punktualnie najlepsze ga- 
tunki węgli i drzewa po cenach naj- 
nmierkowańszych. gy 
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Podpisany zamierza 


kupić większe partye odpadków 

piór i nawozu piór we większych 

partyach. Odbyt korzystny dl fa- 

bryk pościeli z piór. Pp. fabrykan- 

ei i właściciele dóbr z podaniem 

een i dokładnem oznaczeniem to- 
waru nadsełać : 


Herm. Garbers 
. skład środków nawozowych 6085 
Warwisch pod Hamburgiem 4/E. 


FABRYKA 


A. J. Malewski 
we Lwowie, ul. Ormiańska I, 12 
ty wyrabiane w swej fabryce 
orki do beczek i butelek w naj- 
lepszej jakości i tansze od zagra: 
nicznych, także drzewa korkowe i 
koła do mielenia jągieł, podeszwy 
i kereczki damskie. 
Przestrzegam Szanowną Publiczność przed 


naśladownictwem, które nie wychodzi na 
korzyść PaMórciu w 6023 
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bez zmiany, według wniosku referenta. 

Dr. Bźrnreither wniósł następnie re- 
zolucye do procedury cywilnej, odnoszące 
się do przygotowania młodych prawni- 
ków przez teoretyczno - praktyczne ćwi- 
czenia do pomnożenia adjutów dla aus- 
kułtantów, do zmiany instrukcyi sądowej, 
jak niemniej do uregulowania służbo- 
wych i materyalnych stosunków urzę- 
dników sądowych i pomoeniczych, do 
zmian istniejącego podziału na okręgi 
sądowe i do zmian w adwokaturze i no- 
taryacie. Rezolucye te przyjęto po prze- 
mówieniu dr. Dyka, który domagał się, 
aby minimum adjutum dla auskultanta 
wynosiło 600 zł. 


Lelegraxrny. 


Żółkiew d. 19. października. 
Przy wyborze uzupełniającym posła 
do Rady państwa z okręgu Żółkiew- 
Rawa-Sokal na 48 głosów, jednogłośnie 
wybrany dr. Józef Milewski. 
Wiedeń d. 19. października. 
Wysłużony profesor okulistyki i prze- 
łożony pierwszej kliniki dla chorób o- 
ozu, dr. Stellwag, otrzymał order Leo- 
polda; na jego miejsce mianowany ty- 
tularny profesor dr. Mauthner. 
Wiedeń d, 19. pazdziernika. 
Deputaoya adjunktów sądowych by- 
ła wczoraj u ministrów sprawiedliwości 
skarbu z prośbą, aby część ich prze- 
niesiono do 8. rangi, tudzież n preze- 
sów klubów koalicyi. Przyjęto ją wszę- 
dzie przyjaźnie i obiecano uezynić co 
tylko można będzie. 


Wiedeń d. 19. października. 

Wezorajsze olbrzymie zgromadzenie 
robotnicze w salach Zofijskich odbyło 
się w spokoju. Następnie miał się odbyć 
pochód ku parlamentowi. Na Kolowrat- 
ringu atoli przyszło do starć z polieyą, 
które poprostu do fatalnych scen popło-; 
chu na ulicach powód dały. 

Zebranie poczęło się o godz. 6., 28- 
branych było około 5.000. Przed godz. 
8. przybył Pernerstorffer, którego hu- 
cznie powitano. Zgromadzenie zagaił od 
komitetu Bretschneider, następnie prawił 
o żądaniu powszechnego głosowania, 
wskazał na ruch wyborczy w Belgii, i 
wezwał do rozprawy, 

Po nim przemawiał przewódzca ro- 
botniczy, żyd, dr. Adler, który wskazu- 
jac, jak walka o reformę wyborczą w 
Belgii 25 lat trwała, aż część burżoazyi 
wreszcie Żądania robotników uznała, 
przeszedł do reformy wyborczej w Au- 
stryi, gdzie parlament i rząd sprawę tę 
w odwłokę puszczają. 

Poseł Pernerstorfer uderzył namię- 
tnie na rząd i stronictwa, i raz mu ko- 
misarz policyi przerwał, prosząc, aby o 
Karwinie i Ostrawie nie mówiono. Przew.: 
Komisarz nie życzy sobie, aby Perners- 
torffer o Karwinie i Ostrawie mówił. — 
Zewsząd głosy: Ale my sobie życzymy, 
aby Pernerstorffer..... Komisarz Życzy..... 
Ale my znowu Życzymy... życzymy; 
administracyi politycznej (śmiech hu- 
czny). 

Pernerstorfer: Prawiłem nieraz dale- 
ko więcej nie tyle niewinnych rzeczy jak 
dzisiaj, Proszę, nie dajcie się prowoko- 
wać, ani też zbić z drogi legalnej de- 
monstracyi, To jeszcze tylko wy dzierży- 
oie sztandar wolności i sprawiedliwości. | 
(Ogromne oklaski). 

Zabierało głos jeszeze kilku moweów, ' 
poczem przyjęto rezolucyę, wzywającą | 
komitet stronnictwa robotniczego, aby ' 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 


Kilimy, Makaty, 
Wyroby litargiczne, 


Litery na szkle dla firm 


ze szkła patentowanego w Austro- Węgrzech 
złocone, posrebrzane, emaliowane na biało i czarno 


SG  niezrównanie piękne "Tag 


dostarcza taniej jak każdy inny wyrób 
Akt. Towarzystwo dla przemysłu szklanego, dawniej Fryd. Siemens 


Neusattl koło Elbogen (Czechy). 


Na żądanie cenniki. Poszukuje się zastępców dla szkła sztaneowego. Inne wy- 


roby : fiaszki, szyby, druty szklane itp. 


się zastanowił nad sprawą strejku po- 


wszechnego (jak w Belgii). 

Po zamknięciu zgromadzenia wyru- 
szyli robotnicy w pochód przez Land- 
strasse, śpiewając pieśń robotniczą i wo- 
łając „Hoch Wahlrecht! Heraus mit 
Wahlrecht!“ Na Ringstrasse koło Gar- 
tenbaugesellschaft nastąpił zastój. Poli- 
cya konna najechała na główny oddział 
robotników, zaczem robotnicy i publicz- 
ność w popłochu uciekać poczęli. Ten i 
ów został raniony. Pomiędzy Perners- 
torfferem a inspektorem polieyi przyszło 
do sprzeczki na Ringstrasse. Ledwo kil- 
kuset robotników zdołało dostać się przed 
parlament, kordonem policyi otoczonego. 
Pomiędzy rannymi są także policyanei, 

Wiedeń d. 19. października. 

Jakkolwiek poszczególne wiadomo- 
ści ciągle jeszcze przypuszczają pra- 
wdopodobieństwo podróży cara do Kor- 
fu, a wszystkie w tej mierze demenutl 
zdają się mieć na celu tylko zamasko - 
wanie tej podróży, — to jednak dziś 
urzędownie nadeszły depesze nie po- 
zwalają wątpić, że podróż cara do Kor- 
fu odwołaną została, ponieważ stan 
zdrowia-cara tak dalece się pogorszył, 
iż budzi najpoważuiejsze obawy. 

W Liwadyi już nie myślą o prze- 
wiezieniu cara do Korfu. Od trzech 
dni wszelki kontakt dworu carskiego ze 
światem zewnętrznym został przerwa- 
ny, co tłumaczy, dlaczego w ostatnich 
dniach ambasady rosyjskie żadnych 
wiadomości o stanie zdrowia cara nie 
otrzymały. Dopiero wczoraj wieczór te 
osobistości, które z petersburskiemi 
kołami urzędowemi zostają w bezpo- 
średniej korespondencyi otrzymały pe- 
wne wiadomości. W Petersburgu usi- 
łują prawdę przed ogółem zataić. 

Budapeszt d. 19. października, 

Sejm węgierski nie ukończył wozo- 
raj debaty nad odrzuconym przez Izbę 
magnatów projektem ustawy o swobo- 
dnem wykonywaniu religii. Także wozo- 
raj żądało wielu mowców wykreślenia 
z tej ustawy ustępu o bezwyznaniowo- 
ści. Minister oświaty br. Eötvös starał 
się rozprószyć przytaczane przez tych 
mowców obawy. Dalszy ciąg debaty 
odbędzie się dzisiaj. 

Petersburg 19 października. 

Urzędownie ogłaszają, że stan zdro- 
wia cgra Aleksandra pogorszył się. Ogól- 
ne osłabienia wzmogło się. 

Petersburg 19 października, 

Podróż cara do Korfu definitywnie 
została zaniechana. Lekarze skonstato- 
wali u cara tak wielki ubytek sił, że nie 
mogli zezwolić na podróż morską. Od 
wczoraj zauważyli lekarze zmniejszenie 
się czynności serca, 

Petersburg d. 19. października. 

Uarewicz następca ma być w tych 
dniach ogłoszony regentem z Pobiedo- 
noscewem, Wittem, Durnowo, Wan- 
nowskim i Woroncowem jako współ- 
regentami. 

Pobiedonoscew jednak miał podać 
się już do dymisyi i to jeszcze przed 


l8 dniami. Dymisyi dotąd atoli nie 


przyjęto. 
Petersburg d. 19. październike. 
Małżeństwo carewicza Mikołaja z 
księżniozką Alicyą ma się odbyć przed 
20 listopada w Liwadyi zupełnie cicho. 
Księżniczka Alicya ma przybyć do Li- 
wadyi, gdzie przyjmie prawosławie. 
Cała rodzina carska również jest już 
w drodze do Liwadyi. 
Berlin d. 19. października. 
W przyszłym tygodniu zbierze się 
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Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 


rok założenia 1835, 


Wien L, Kragertrasse, St. Póltnerhof, 


Sławne album x cennikiem ra nadesł. rl. 150. 


ulica Jagiellońska I. 2 
we Lwowie. 


Wszelka konkurencya wykluczena. 


komisya rządowa do ułożenia projektu 


ustawy o reformie giełdowej. Przedło- 
żony komisyi elaborat trzyma się wy- 
ników ankiety, i między innemi posta- 
nawia, że konsorcya, puszczające w o- 
bieg akcye, obligacye i t. p., mają być 
przez 10 lat za te swoje emisye odpo- 
wiedzialnemi. Cesarz osobiście się bar- 
dzo żywo tym projektem zajmuje. 

W sprawie przyszłego niemiecko- 
japońskiego traktatu handlowego zawe- 
zwie rząd Izby handlowe do przedłoże- 
nia życzeń i wniosków. 

Poczdam d. 19. października. 

Cesarz Wilhelm ndzielił królowi serb- 
skiemu orderu ozarnego orła. 

Sofia d. 19. października. 

Jak niektóre dzienniki donoszą, w 
szkołach średnich i seminaryach nan- 
czyoielskich ma być nauka języka ro- 
syjskiego jako obowiązkowa zaprowa- 
dzoną. 

Belgrad d. 19. października. 

Eksminister Tauszanowicz, przeciw 
któremu wydano listy gończe, oświad- 
czył gotowość jawienia się przy roz- 
prawie w procesie Cebinacza. 

Bruksela d. 19. października. 

Jak słychać, król na onegajszej na- 
iadzie gabinetowej, bardzo ostro się wy- 
rażał o polityce poprzedniego gabinetu 
Beernaerta, czyniąc ją odpowiedzialną za 
zwycięstwa socyalistów w wyborach; na- 
leżało prawo powszechnego głosowania 
nadać dopiero, gdy lud do tego wycho- 
wanym będzie. Królowi przedstawia się 
przyszłość bardzo ponuro. W razie, jeżeli 
wybory ściślejsze w Brukseli (18 man- 
datów) nie wypadną na korzyść katoli- 
ków, nie pozostanie królowi nic innego 
jak ponownie rozwiązać parlament. 

Rzym d. 19. pażdziernika. 

Zwołana przez papieża konferencya 
patryarochów natrafia na olbrzymie tru- 
dności. 

Londyn d. 19. października. 

Tutejsze wydanie New York Heral- 
da donosi z Shangaju d. 16. b. m., że 
marszałek Yamagata w 15.000 Japoń- 
czyków zajął o pół mili (naszej) od 
Port Arthur na wąskim pasie pozycyę, 
aby go przy sposcbności zająć. Flota 
japońska popiera tam ruchy armii. 


e Z, 
Dział ekonomiczny. 


— Zbiór tytonin w tym roku w mo- 
narchii austryackiej wypadł zupełnie zado- 
walniająco, W Galicyi i na Bukowinie, gdzie 
lato było słotne, zbiór tytoniu jest olbrzy- 
m i, ale pod względem jakości liść pozosta- 
wia wiele do Życzenia. Zebrano z 3.000 
hektarów uprawionych pod tytoń 70.000 
centn. metr. zielonego tytoniu, co po wysu- 
szeniu da około 40.000 cent. metr. mate- 
ryału. W południowym Tyrolu, gdzie rodzi 
się tytoń używany do fabrykacyi tabaki, ze- 
brano 30.000 cent. metr. zielonego liścia, 
a w Bośnii i Hercogowinie, gdzie rosną 
najlepsze gatunki tytoniu zebrano 25.000 
cent. metr, zielon: go tytoniu. W Węgrzech 
zbiór tytoniu jakościowo i ilościowo wypadł 
dobrze; zebrano 600.000 metr. cent. Świe- 
żego tytoniu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 19. października 1694. 
Akcye zs sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 21550 de 21850. Kolej Lwaw.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285'50 do 288-50. 
Banku ny po 200 zł. w. a. 416-— do 
426:—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50/, lon. w 40 lat. 101-10 do 101:80. 50/, z 100 
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22 MADA... MERA 
100-— do 100-70. Banku krajowego 4!/0/, los. w 
51 lat. 10000 do 10070. Banku krajowego 49%, 
los. w 57 lat. 96-50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, $ emisya) 97:80 do 98:50. 40/, Ios. 
w 41% lat. 97:60 do 98:30. 40/, los. w 56-latach 
9650 do 97-20. 4% los. w 62 lat. —— do 


Obligi za 100 zł: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4?/ 9670 do 97:40. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego 50%, 101:70 do —.—, Kom. banku 
rajowego 50/9 w. a. II. em, 10200 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6%% w. a, 105.50 do ——. 
41/,07, 100:00 do 100*70. 40/, z roku 1891 95-80 
do 96:50. 4%, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 9589 do 96:50. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26-— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45:— do 48—. 

Monety. Dukat cesarski 5:85 do 5:95. Napo 
leondor 9:84 do 9:94. Półim peryał 10:15 do0000 
Rubel rosyjski srebrny 1'33:— do 1-35-00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33' -- do 1:34:00. 100 marek 
niemieckich 60:70 do 6115. 

Wiedeń d. 19. października 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 368:87, węgierski bank kredytowy 
466:25, anglobank 16980, landerbank 266—, ko- 
leje państwowe 36650, lombardy 105:12, elbethal 
27675, akcye tytoniowe 22950, alpiny 83:50, 
renta majowa 9915, węg. renta złota 121'85, 
węgierska renta koronna 96:65, austr. renta ko- 
ronna 98:15, losy tureckie 65:40, unionbank 
280:25, marki —-*—, ruble ——. 

Berlin d. 19. pażdziernika. 
(Telegram Gag. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 223-20 (369-63), lombardy 48'25 (10552), 
węgierska renta złota 99:50 (12188), węg. renta 
koronna 219'25 (133:96). yfry podane w nawia- 
sie (~=) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parstat. 

Frankfurt d. 19. października. 
. (Telegram Gas. Nar.) 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 30112 
(369:45), lombardy 885v (105:93), w g. renta 
złota — — (——) węgierska renta koronowa 


Z rynków towarowych. 


Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 
na Prądniku. 
Targ na nierogaciznę. 
Przypędzono na targ 15.i 16. października sztuk 
8220. — Notowano: prosięta —'— zł; chude 
—'— zł, mięsne —*— zł, Wszystko za parę.. 
Tuczne płacon' 37—41 et za kig. żywej wagi. 
Załadowano do krajów Monarchii 3201 sztuk 
A. Gottlieb, dyrektor targu. 
Wiedeń d. 19. października. Płacono : pszenica 
na wiosnę po złr. 6'87, żyto na wiosnę 6'03, owies 
na jesień 617, owies na wiosnę 6:23, kukurudza 
ua maj-czerwiec 6'20. 

Urzędownie notowano: pszenica na jesień 
652, pszenicę na wiosnę 687. jęczmień na jesień 
559, jęczmień na wiosnę 6'03. kukurudza na pa- 
ździernik 680, kukurudza na maj-czerwiec 6'18, 
owies na jesień 6* 18, owies na wiosnę 6'22, rze 
pak na styczeń-luty 10-70. 

Wiedeń 19. październ, Spirytus kontyngento- 
wy 17:20 do 17:50. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. października. 


Hotel Zorga. E. Toresiewicz z Brodek, 
E. Zubrzycki z Pijarszczyzny, L. hr. Kosie- 
brodzki z Chlebowa, M. Brykczyński z Pa- 
cykowa, W. i J. Braudysowie z Wielkich 
dróg, A. Meyer z Kalwaryi, J. Brykowski 
z Czołhan, 

Grand Hotel. J. Schlesinger z Wie- 
dnia, T. Jarzyński z Krakowa, M. Wurm 
z Wiednia, J. Arpas z Odessy, dr. D. Rott 
z Tarnowa. P. Zattel z Seretu, W. Kruko- 
wiecka z Warszawy, A. Hamm z Hambur- 
ga, L. Scharf z Wiednia, H. Löffler z Wie- 
dnia, W. Kremling z Teschen, J. Liderer 
z Budapesztu, M. Dembitzer z Krakowa, R. 
Durst z Wiednia, 


Stan powietrza. Wezoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, — dziś padał 
deszcz. 

Barometr opada. 

Stan burometru zredukowany do puio- 
mu morza był dziś o Iżtej godzinie w po- 
łuduie 756 mm. 

Prognoza nu dobę d. 20. października br, 
tod północy do północy). Wiatr, będzie to 


do kierunku zachodni, o Średniej prędkości 
6 meck. 
Średnia  teimperałuru doby pozostanie 


około --670C, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a wzylędua wilgotność powietrzu 
okc ło 85";n. 

Opad deszcz. 


Dziś dnia 20 października: św. Felicyana, 


prem. 110-— do 11070. 410/, los. w 50 lat, | — św. Pełahyi M. 


5670 
6064 


snego wyrobu 


AMENORRHOEA, 


PIGUŁKI 


CENA| 


akonu syropu 


Zaopatrzyłem magazyn bogato w doborowe materye. — 
Wszelkie zatem łaskawe zamówienia wykonuję spiesznie we- 
dług najnowszej mody po cenach nadzwyczaj umiar <owanych. 
Również utrzymnję wielki magazyn gotowych ubiorów wła- 


z Wiednia. Jestto więc pierwszy taki magazyn założony po- 
dług istniejących wieln takich magazynów żydowskich, z tą 
jednak różnicą, że kupione n mnie towary są lepsze i trwal- 
sze i O wie e tańsze, o czem Szan. P. T. Publiczność się już 
przekonała. Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy upra- 
szam uprzejmie o takowe i nadal kreśląc się z nszanowsniem 


PAWEŁ PIĄTKOWSKI 
we Lwowie, przy ui. Krakowskiej 1. 30—32, 


REZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


IBLANCARI 


fdakonu 400 pigułek.. 
1/2 fakonu50 pigułek 2 25 


ewy najs tu ajszy srodek feran.czy 
(A 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCABD A C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


Zakład studniarski 


dla budowy studzien wierconych , kopanych i podejmuje się nadal wszelkich 
robót w zakres studniarstwa wchodzących, 


uskutecznianych przez fachowego 


kierownika firmy od 35 lat zaszezytnie znanej, poleca nadal P. T. obywatelom, 


inżynierom i budowniczym rzetelnie i wzorowo wykonane roboty. 


Leopolda Dominika Spadkobiercy 


Lwów, ulica Kościopalni 1. 1. 


Bodo doo doo doh h doh dodohdoh toh h dhd hd d ddh doo ch de hoho dodac heh TE 


Pierwszy chrześcijański 5428 È 
Magazyn ubiorów męskich i dla dzieci £ 


4 


dla mężczyzn i dzieci, jakoteż sprowadzanych 


FPFE E E ZZ ZZA 


mW E a A ED a E 
ROSTWOR I CUKIERKI 


SCISNIONE 


BLANCARDA 


Newralgie mięśniowe. ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., elc, 


{ Flakon rostworu.... 5 » 
CENA] 1/2 flakon rostworu. 2 7 
I Firkon cukierków... 3 » 


KEXALGINAJjestnafokuteczniej szy, najmniej 
antedit 


A 


4 >» 


A 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowte 
otrzymała i poleca świ-ż0 wydane 


Pailletes d’or 


Nouviéme serie 
(1892, 1893 et 1894). 


Cena egzemplarza 45 centów. Poprzednie 
serye są do nabycia po tejżə cenie. 
Nadto : 


Les jeudis 


du pensionnat, du college et de la fa- 
milio par l’anfeur des Pailletes d'or 


DROBNE OGŁOSZENI 


W Biurze wywiadorezem J. Polińskie- 
go we Lwowie ulica Karola Ludwika l. 5, 
mogą znaleźć umieszczenie : 

Pisarz ekonomiczny znający się 
na czynnościach przy gospodarstwie rol- 
nem. 


Bona władająca językiem niemieckim 
ji umiejąca krawiectwo damskie, 


Subjekt handlowy na prowia- 
oyę, człowiek stateczny, na płacę 60 złr. 
miesięcznie.  Wymaganą jest niewielka 
kareya i dobra rekomendacye. 6102 


Biuro polecić może: 


Zdolnego chmielarza 
i kilku 


' dobrych kucharzy. 


A po cencie od wyraza. 


ĘYŻkI z alpaki (zawsze białe) tuzin po 


złr. 6:50, z chińskiego srebra złr. 14, 


łyżeczki do kawy z alpaki tuzin zł, 3-20, 
z chińskiego srebra złr. 7, poleca Piotr 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwo- 
wie,plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


| lad z ukończoną niższą szkoła rol- 
niczą i dłuższą praktyką, znajdzie u- 
mieszczepie w Rajtarowicach. Dotacya 250 
złr. z wiktem etc. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przyjmuje Zarząd gospodarczy 
tamże. 322 


NAROMITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratcryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


Krzewy ozdobne 


zaraz sadzić, Pnące na altan 
ków złr. 115. Pod ścianę, ki 
tunki 80 et. 10 gatunków k 
chnaszch do klombów złr. 2 


iące, 3 ga 
nących par 


ozdobnym złr. 150. Zarzad ogrodu w 
Łapszynie, Brzeżany. 342 


Z a 
wszystkich 


N=ERATY, ANONSE w 
daienników przyjmuje i exspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Drzewka owocowe. 

Ceny niskie. Wysokopienne, silne, z ko- 
ronami, już rodzące, odmiany „doborowe, 
Jabłonie gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie, 
agrest nowy bardzo wielki t sztuka 50 et. 
Agrest, pożeczki wysokopienna l sztuka 
05 ct. Krzewiasty agrest, Pożeczki biale, 
czerwone, czarne, Maliny żółte 1 sztuka 
20 ct. Malin czerwone 12 sztuk 1 złr. 
Drzewka ozdobne: dęby, głogi z pełnemi 
kwiatami 1 sztuka 75 ct, Cupresusy bardzo 
piekne (szpilkowe) 1 sztuka 1 złr. itp. 
wysyła za zaliczką Zarząd ogrołów w Ol- 
szy p. Kraków, E. Uklański. 292 


matorom 


5 gatun- 


J . Spirei 10 
gatur ów złr. 1:50. 4 gatunki z liściem 


poSZUKUJE SIĘ uzdolnionej nauczy- 
celki Polki, sw wiekn do 40 lat, posia- 
dającei język franeuski jak swój rodowity, 
niem «cki i muzykę, do dziewczynki 10-cio 
letn'ej, na Wołvń, Uprasza się rekomen- 
dacye domów arys'okratycznych przesłać 
pod adresem księżnej Jabłonowskiej w Bur- 
sztynie. 344 


Wo TUSZE, KANAPKI , Bidety 
dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La- 
tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie, 
malowanie i reperacya dachów. Zamówienia 
uskutecznia natychmiast Z. Gościcki, Ko- 
pernika 7, Lwów. 


UNKCYĘ ADMINISTRATORA , ka- 
syera lub tp. za stosownem honoraryum 
przyjmę. Władam językiem polskim i nie- 
mieckim. Obok stałej nieskazitelności, gwa- 
rancya 50.000 koron. Wiadomość pod : B. 
do Biura dzienników Plohna. 351 
0 SPRZEDANIA majątek ziemski na 
Bukowinie, przeszło 3 000 morgów ob- 
szaru, w tem połowa lasu  starodrzewia. 
Stacya kolejowa w miejscu. — Bliż- 
szych wiadomości udziela p. adwokat 
Dr. W. Kulikowski, Lwów, plac i yć 
CZD 


ski 10. 

3 POKOJE KAWALERSKIE na 1. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 

10, gdzie obecnie kaneelarya Dr. Kulikow. 

skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy. 


T 

AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego, 
Z ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za- 
mówienia tak na miejscu i na prowincji. 


Pedagog i wychowawca 


z chlubnemi poleceniami i kilkunastole- 
tnią praktyką, poszi kuje posady nano: f- 
ciela w domu obywatelskim. Łaskawe 
oferty : „Pedagog“ poste restante Buczacz. 


wybornego 


prwiiwyn Sea Ronin 


podajemy do wiadomości, iż dla 
ochronieria ich przed naślado- 
wnietwem, postaralriśmy się o rzą- 
dowo stwierdzoną markę ochron- 


ną, ważną dla Austro- 
Węgier, którą wyciska- 
my na stan'oli każdego 
sera. Upraszumy kupu- 
jących o zwrócenie uwa- 
gi na ten znak! 


Société des caves et des producteurs réuni 


ARQUE DE FABRIQyg 
UE To 


ai a 


in Roquefort. 


.. NB. Nasz prawdziwy ser Roquefort znajduje się we wszystkioh prze- 
dniejszygh kandlach delikatesów w państwie austro-węg. 6036 


Zantępca dla Austro-Węg.: Theodor Etti, Wiedeń. 


g Obstrukcyę i utr 


kami rozwalniającymi, jak: pigułki, 
drastyczne lekarstwa, Wino Sagrada 


łanie orgar'zmu ludzkiego słabnie, Wi 


pesa, A. Ranparorta, Z. Ruckea, 


usuwa Wino Sagrada (J. Paweł Liebe, Drezno). Ta smaczna esencya re- 
guluje padwerężone funkcye wnętrzności. Nie równa się ona ze zwykłymi środ- 


udnione trawienie 


rebarbarum, senes, tamarindien i inne $ 
nie przeszkadza lecz pomaga traw'- 


niu, nie przyczynia żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególnej dy <, sg 
w miarę używania doza może być zmniejszony. W późnym wieku, kiedy d. ~ i 


no Sagrada staje się nieodzownem a z ~ 


wsze zbawiennejn. Liebe'go Wino Sagrada dostanie we wszystkich aptekaci 
We Lwowie do nabycia w aptekach: P. Mikolascha, H, Blumenfelda, J. Pie- 3 


K S«lepinskiego i J. Wew'órskiogo. 


is Kapiala i z kłd leczniczy me iB 
a = yższa Bawarya 
Kaiserbad W ROSęnhelm sz: 


„__ Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szezególnem uwzglę- 

dnieniem wystemu Kneippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, da- 

| wniej lekarz kąpielowy w Wörishofen. Zimna woda. scisłe zastosowanie indy- 

widualności. Obok hydroterapii kąpiele mineralne , błotniste „ Sool, plasko- 
1 parowe. Masowanie i gimnastyka. 5409 

Przez cały rok otwarty. Prospekty i bliższe wyjaśnienia bezpła- 


we, Słoneczne 
Zakład 
tnie i franco. 


Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


Kuracya zimowa dla chorych na płuoa. 


lakai leczniczy Dr. Brehmera w oerbergdorie n $zągku 


od 40 lat istniejący. 
Marte Lkoszta. 


Pensya w rozmaitych cenach. Lekarz kierujący Dr. W. Achtermann, uczeń Dra 


Brehmera. Ilustrewane prospekty wyseła zarząd bezpłatnie. 6011 
A 


Ces. król, tprzywiłejowana 


panera SDArY 1080, fabryka rmy, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


ASTĘEPOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,, do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4064 


ERROR 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plat on Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Sobyty dnia 20. Października 1894. Nr. 268. 


za 


WY 


Wiener Niederlage 


der 


Deutschen Wasserwerks- Gesellschaft 


in Höchst a./M. ; 
Schottenring 8 Wien I., Hessgasse 6, 


7 


TKA Cenniki i katalogi specyalne rA 
Ce KN GRE / 
R %3 i > gratis i franco. 


e A a A e t 


Najlepsza i ulubiona 


marka szampana 


Talisman-sec 
Josef Tórley & Go. 


Budapeszt. 6098 


Główne zastepstwo: Franz Weislein, 
Wien, II/2 Czerningasse 14. 


Gs 


$ 
$ 


Do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów 
specyalna 


ASTA DO UST PURITAS 


_K. und k. Intendanz des 11. Corps. 
ad Nr. 6611. "za 


© 


e 


© 


900 


BE" Ceny zniżone ! "BĘ 


Hotel Krakowski 


w śródmieściu, przy placu Bernar- 
dyńskim położony, przebudowany 1 
odnowiony, poleca się względom 
P. T. Publiczności ze względu na 
taniość (pokoje gościnne od 50 ct. 
do 2 złr. 80 et. na dobę z usługą 
i pościelą. 61u7 

Tamże do wynajęcia pokoje urzę” 
dowe z pościelą i usługą od 15 złr. 
młlesięcznie. 


KASY 


Przewyborne w smaku i zapacho 
przez SUEZ sprowadzane 
chińskie 
po złr. 2, 280, 3-60, k, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 160 i 1:70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 4904 


Zarząd hotelu. 


stare i nowe sprzedaje 


4638 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien l., SalzthornaseB 4 


og01. MARKIEWICZ 


2925800909 0600 


we Lwnwie. Rynek !. 42. 


Anst.-weg. patent, Medal wystawy Londyn 1862, Paryż 1878- 
Dr. C. M. Fabera ee a 1 at 


Główny skład : Wien, l., Bauernmarkt 3. 


Skład we wszystkich aptekach, dreguerynch i perfumeryach. 


o nabycia także: 


C. k. nprz. „Eucalyptus“ woda do ost Dr. C. M. Fabera. 


Aukztgswejs Kundmachung, 


Behufs Sicherstellung der Spitals*Verkóstigung, dann Reinigung der 
Spitalswische pro 1895 bei dem um die Mitte des nächsten Monates zur 
Eróffnung gelangenden k. und k. Truppen-Spitale in Brody findet am 24, 


October 1894 um 11. Uhr Vormittays beim k. und k. Militar-Stations- 
Commando in Brody eine schriftliche Sicherstellungs-Verhandlung statt. 
Offerte und Vadien haben genau zu den angegebenen Terminen 


einzulangen. 


Die näheren Bedingnisse können aus der, beim Millitar-Stations- 
Commando in Brody affischierten vollinhaltlichen Kundmachung, sowie aus 
dem bei dem obgenannten Militär- Stations - Commando erligenden Beding- 


nisheften ersehen werden. 


K. und k. Intendanz des Il. Corps. 


'Lemberg am 10. October 1894. 


Cena zapieczętowa” -~ 


met które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 


| HH HH M _IX_ASE 
Ennn na 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 


NEK Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Wódka francuska i sol Molla 
w w 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll - 

Wódka francuska i Ból Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 


do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powsiułym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombownnej flaszki 90 centów. 


p w EEEE E EE OO 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wieden, Tuchlauben. 
Upresza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; St, Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 


6106 


pa a u ao u 


BĘ 


jyginalnego pudełka 1 złr. waluty austr, 


5612 
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1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —*2, | 


i —5 zł. 
1000 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1:80, 
+20, do — 4 zł. 


250, —'3, i —6 zł. 
5v0 halek włóczkowych 250, —'4 zł. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —*75, 2:25, do —'4 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1:80, 2:50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


i wyżej. 
8000 unea dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 180, —2, —'3 i wyżej. 

Szczególne nowości: 
wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie 1 dziecłane, 
rękawiczki głace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, paresole de deszczu, bluze jedwabne I wełniane, 
szłafreki, kostyumy I negliże. 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 
codziennie 


Szczegół niejsza huntowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-80, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2—, 250, 8—, 350, 4—, 
300 gar itnrów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


figury 


Z najgłębszym szacunkiem 


e a KAWOWY PEŁTCWAENENEO 


NA SEZON JBNIENNY: 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły. 


Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. | | ` 

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 

j na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 

i i h bluzek na jesień i zim 8—, 9:— i wyżej. 

1000 fanelowych i sukiennye j ę 8000 sztuk” portjer w 


Wyżej. 
900 par firanek keronkowych zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1:50, 2— i wyżej. 
300 keider z wełnlauego atlasu we wszystkich barwach po 


„, 6:50. 

200 prawdziwych kołder podróżnyob (Jigera) 2 metry dłu- 
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6 

1000 koców finuelewych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2:80, 350 

500 dywaników pod i nad 
po 2:50, 3*— i wyżej. » 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim 

po zł. 4—, 5*—, 6—, 6'50 i wyżej 

80 dywanów salonowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 I dn pokejów jndninych 250, 3 metry wielkich 


o T. 

300 dywanów pół-salonowych 6:25, 7*— i wyżej. 

1000 resztek ohodników 8—10 metrów złr. 2'50 i wyżej. | 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2'— i 2'50. 

Derki da podróży 3:50, 5—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we Wszystkich rozmiarach 
dł.; Petjery I firnakl koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
-ZGEEETOOWO WOK OTOP O 


Ł 
różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 


75. 


łóżka po 1:50 i 2—, strzyżone 


, w kwiaty lub 
żej. 


v 51/, metra 


5568 


DNE M ASM 


PASY DO MASZYN 


Artykuły gumowe 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 


WÓLF CZOPP 


założona w r. 1848 
we Lwowie, Żółkiewska I. 2 


U AMM 


EY JAN ~ M, 


JARZYNA WG 


jubiler i złotnik Ż 
we Lwewle, plae Maryacki 
poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład wyrobów ju- 
À bilerskich, złotych i sre- 
A brnych po najniższych 4 


cenach, 
UN N 


Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych 
Władysława Skwarczyńskiego, 
zbroszurowana 5 złr., oprawna w płótno zł. 


5:50 bez przesyłki, do nabycia uyautora we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego |. 2. 


Zastępców 


do sprzedaży patent. maszyn rol- 
niczych poszukuje się we wszyst- 
kich miejscowościach. — Łaskawe 
zgłoszenia pod: N. B. 2315 do Otto 
Maass, Wiedeń 1. 6110 


Od wielu lat 


najznakomitsze 
Masy i lakiery 
do podłóg, drzwi, okien itp. 


utrzymuje na składzie 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


(założona w r. 1843) 


We Lwowie, Zółkiewska 2. 


Przez 


w których 


krwi itp. 


Naśl 


Handel założ 


naciągające. 
1/, kig. Congo nr. I. 
ha kie Soekoe nr. II. 


LU . 
Souchong zbioru majow. 


todo dhdbh deasah cho dach 


$ 


= !ą Í "/, kilograma. 


ROD ZDZRARARARARARAGZAREACAKARZDWNOLCZODOLODIOWO ZI 
ii ZNA 


4! 
4 wyświdrowano 


skóry tym bals 


Bielsku u Alfredn B!1menthala i w 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką Za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


W. MAAGERA 


TRAN Z 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 


f lego organizmu, a ZWIABZCZA w ehorobach piersi 
Ñ i płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia 


Æ tabrycznym: Wien, ILI-/3., Heumarkt Nr. 8, tu- 
dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han- 
j dlaeh kerzennych monarchii austro-wegierskiej. 
z We Lwowie: u pp. P, Mikolasza, Z. Rackera, J. 
E Beisera, K. Krzyžanwskiego aptekarzy, St Markiewi- 
W cza, Karola Bałłabana, kupców. — Główny skład dla 
;Austryi: W. Mauager, IIL./3., Heumarkt 3. 


Największy skład herbaty chińsko-rosyjskie 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45, poleca 


Herbaty czarne, aromatyczne, sitnie 


190 1, kig. Pecco nr. III. 
230 


3— n” 
n Congo Kaizów na przedn, 4— 

g Nalepsze okruchy herbaciane po zł. 
1:50, 1°80 i 230 w paczkach po Y/,, 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 


sów jako najznakomitszy środek piękności; je 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posm: rujemy twarz lub inne miejsce 


wle nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniące białą i delikatną. 
, Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł, 1-50. 
Dra Lengiela mydło henzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycie w każdej więtszej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm, 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt, Bchmiedt & Fontin drogusya; w Tarnopolu u Mareyana_ 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera, 


Dotąd nieprzewyższony. 


prawdziwy, oczyszczony 


DORSCH (‘~ 


WATROBY 


przez 


pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
wskazanem jest ogólne wzmocnienie car 


— Flaszka po 1 złr. w moim składzie 


ado wnictwo będzie sądownie ścigane. 


ony w roku 1789. 


Herbaty z kwiatem, aromatyczne, ja- 
sno naclągające. 


„m Pecco nr. LV. 
Najprzedn. nr. V. 4:— 
»  Najprzedn. karawan. 5, 6 i 8— 
„Zamówienia z prowincyi uakutecz- 
niam odwrotną pocztą, opakowania nie 
zaliczam. 6071 


dziurkę, znany jest od oazę giny ob on 
sli jednak | 


amem, to już nazajutrz rano edpndają prn- 


J. Niesiołowskiego; w 
dvogueryi A. Hvas. du 


3 JANI 


4 niezawodne, wypróbowane środki do wy- 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- ct. | KORZEŃ mydtany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 


białka, lodów itp., fiakon 26| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciaga plamy tłu- poż et l « « « . „ . . 40 

te z matecyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółetowe do wywar 

orowych . . . . . . . « 25|  biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 

liczne i moczowe, flakonik . . 25 i jedwabnych kawałek - . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powstą- 

tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potn, tytoniu, mle- 

kostowe, flakonik mały 20 ct. ka, piwa, kawy, _ oŁekolady, 

Cay A Ma JAk ra . 30 pleśni, wilgoci, Smietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p, faskon . „. , 35 

nie materje czarne wypłowia- OKSA LINA wywabia plamy a- 

łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe į krwawe, 

pierwotny kolor, połysk 1 szty- os * papieru i bielizny, gusska . 25 

wnośó pakiet a "5 £ QU1LAJA materje wełniane i 
ETILINA usuwa plamy powsta- jedwabne, prane w odwarze 

łe z podłóg, z farb anilino= niłai tracą plamy i odzysku- 

wych, trawy, lakierów i smoły ją świeżość, przytem kolor ma- 

flakon . . . . ©... 25 terji nie traci, pakiet . , . 6 
JAVELINA wywabia œ bieli- WYSKO entyno 

zny plany pagite Z na amy ódikiowę jaj i 

NC AWEWAEIC ko LIDO 
KWANEK w lasoczkach używa MIA Oczyszcza mate- a 

się do czyszczenia palców £ 8- rje białe wełniane z bradu i 

ramentu, laseczka . e « * O| kursu - » « »« . « . . . A 
Nabyć można we liwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 8, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 4 
W Krakowie Sukienniee 1. 20. — W Czerniowcach . 

Rynek 1. 2. 81. 


- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


